
przygo^owania do 
obchodu rocznicy 

tragicznego 
wrześn a 1939 roku 
WARSZAWA (PAP) 
W związku ze zbliżającą 

się 18 rocznicą wybuchu II 
wojny światowej, na tere­
nie całego kraju przygoto­
wywane są obchody i uro­
czystości, którymi spoleczeń 
stwo nasze pragnie uczcić 
żołnierzy kampanii wrze­
śniowej oraz wszystkich 
tych, którzy oddali swe ży­
cie w obronie wydanej przez 
sanację na łup hitlerowców 
ojczyzny. Szczególnie uro­
czyste będą obchody w War 
szawie, na Wybrzeżu i we 
Wrocławiu, a także w Po­
znaniu i województwie, któ 
re pierwsze padło ofiarą 
agresji.
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Apel do uczciwych
(Inf. wl.)
Jak już donosiliśmy — z 

inicjatywy Komitetu Miej­
skiego Związku Młodzieży So­
cjalistycznej powstał niedaw­
no w Poznaniu Ochotniczy 
Komitet Obywatelski do wal­
ki z nadużyciami.

Na pierwszym swym posie­
dzeniu komitet ukonstytuo­
wał się, wybierając przewod­
niczącego, Jana Gronowi cza. 
inżyniera-mechanika z Cen­
tralnego Eiura Dokumentacji 
Technicznej Taboru Kolej o-

Komunikat TASS

polsh-^merybńskie
stosunki handlowe

NOWY JORK (PAP)

o najnowszych radzieckich próbach
z broniq jqdrową

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS ogłosiła w nocy.z poniedziałku na wtorek 

następujący komunikat, który z nieznacznymi skrótami po­
dajemy.

Ministerstwo Rolnictwa
USA podało do wiadomości, 
iż udzieliło nowych zezwoleń 
na sprzedaż amerykańskich 
nadwyżek rolnych kilku kra­
jom, m. in. Polsce i Jugosła­
wii.

W myśl wydanych ostatnio 
zezwoleń Polska może nabyć 
107 tys. bel bawełny warto­
ści 17.635 tys. dolarów oraz 
400 tys. ton pszenicy wartośai 
25,6 miliona dolarów. Dosta­
wy obu tych artykułów mają 
być zrealizowane w okresie 
od 30 sierpnia 1957 do 28 lu­
tego 1958 roku.

Zezwolenia te pozostają w 
związku z podpisaną niedaw­
no w Waszyngtonie polsko- 
amerykańską umową gospo­
darczą.

Zgodnie z planem prac na­
ukowo-badawczych dokonano 
w Związku Radzieckim po­
myślnych prób z międzykon- 
tynentalną rakietą balistyczną, 
jak również wybuchów broni 
jądrowej i termojądrowej.

W tych dniach wypuszczę 
no superdalekosiężną, mię­
dzy kontynentalną, wielosiop 
niową rakietę Jbalistyczną.

Próby z roletą przeszły • 
pomyślnie. Potwierdziły one
całkowicie słuszność obli-
ożeń i obranej konstrukcji. 
Lot rakiety odbywał się na 
bardzo wielkiej, dotychczas 
nie osiągniętej wysokości. 
Pokonawszy w krótkim cza­
sie ogromną trasę rakieta wy 
lądowała w wyznaczonym 
miejscu.
Uzyskane wyniki dowodzą, 

że można wypuścić rakiety do 
dowolnego punktu na kuli ziem

Finał procesu pleszewskiego

Wyrok śmierci oraz kary dożywotniego
i 15 lat więzienia

(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „GŁOSU”)
Mec. Garsztka — urągi obrońca

•sk. Kaźnuerczyka w przemówie-
niu swoim, wygłoszonym 6
dniu rozprawy, nakreślił sylwetkę 
osk. oraz drogę, jaka przywiodła 
go na ławę oskarżonych. Zdaniem 
obrońcy, ujemny wpływ na osk. 
Kaźmierczyka wywarły okrucień­
stwa ostatniego okresu okupacji, 
później zaś otoczenie, z jakim ze­
tknął się w czasie pobytu w ka­
mieniołomach w Strzelinie. Tam, 
zdaniem obrońcy, przy wólce i li­
bacjach, do których wciągnięto o- 
skarżonego, usłyszał po raz pierw- 
szy o napadzie rabunkowym. Pla­
ny, .rzucone w dalekim Strzelinie, 
zostały zrealizowane w napadzie 
na plut. MO — Grzesiaka. Kiedy 
jednak osk. Kaźmierczyk zoba- 
«ył jego straszne skutki, wycofał 
»ę z drogi przestępstwa. Jest praw 
dą -- mówił obrońca — że osk. 
Kaźmierczyk udzielił wszelkich in 
formacji Grzesiowi, ale prawdą 
jest również, że nie godził się on 
»a użycie broni. Podkreślając 
prawdomówność osk. Kaźmierczy- 
*a oraz skruchę i żal, jaki wyka­
zał na rozprawie, obrońca wniósł 
® sprawiedliwy wyrok.

Odpowiadając na przemówienie 
•nec. Damma, wygłoszone w dniu 
wczorajszym, prok. Scisłowski u- 
zasadnił stanowisko oskarżenia od 
nośnie złożonego wniosku postępo 
Wania w trybie doraźnym. Wska- 

na społeczne niebezpieczeń- 
*wo i szkodliwość dokonanych 
zynow oraz sposób i okoliczności, 

_ jakich zostały popełnione. W 
. zym ci4gu repliki, oskarżyciel 

P Śliczny odpowiedział na niektó- 
zarzuty obrony, wykazując ich 

“ezpodstawność.
ławV obrończej, odpo- 

ział mec. Damm: Raz jeszcze 
^asadnił on zajęte w mowie o- 

uczej stanowisko, podtrzymu- 
ciągłości wysunięte 

tr .’ w stosunku do zniesienia 
a doraźnego, jak i pozostałych 

fiatów obrończych. Mec.
V* Podkreślił, iż myślą prze- 

nia °^no^nie trybu postępowa 
- , ?nego’ jeg0 obu wystąpień
gwar n*e złaE°dzenie kary, a za- 
hy<>hant0Wanie oskarżonym peł- 
2- 1 praw obrony, a te właśnie 
»o«ńWnia’ zdaniem obrońcy, moż-

K Wniesienia odwołania do Sa- 
Ktn^a.jWyższeg°, który może spro- 

acewentualną pomyłkę.
dłuż °statnłln słowie osk.’ Grześ, w 

wywodzie, raz jeszcze za 
1 sąd o swej prawdomówno- 

ka’ • dkreślając rolę Kaźmierczy- 
Wie ot}.egrał on w całej spra- 
cza • • kre^iii 011 Ją» Jako kierowni- 
bież1 Ulspiratorską. Zaprzeczył rów 
mierr.ZeZnan'°m Bartosika i Kaź- 
ZEort»Zyka’ twierdząc, że sa nie- 
godnve z prąwdą. Prosi sąd o ła- 
sik w Wymiar kary. Osk. Barto- 
®y Dyrazlł zal za popełnione czy-

Ptosząc o sprawiedliwy wy-

rok. Osk. Kaźmierczyk powiedział 
krótko: „Oddaję się w sprawiedli­
we ręce Wysokiego Sądu".

Na tym sąd zarządził przerwę 
udając się na naradę. Wyrok zo­
stanie ogłoszony w godzinach wie­
czornych.

Z ostatniej chwili
Pomimo późnej pory, plac przed

gmachem sądowym zaległy tłumy 
mieszkańców Kalisza w oczekiwa­
niu na ogłoszenie wyroku w to­
czącym się tutaj procesie pleszew- 
skim.

Z chwilą wejścia na salę sę­
dziów, zapanowało ogólne podnie­
cenie — największe na ławie oskar 
żonych. Grześ jak zwykle siedzi 
odwrócony tyłem do publiczności. 
Po odczytaniu wyroku na moment 
przybladł, zagryzając usta. Barto­
sik nie potrafił ukryć zdenerwo­
wania. Z jego twarzy znikł u- 
śmiech, jaki towarzyszył mu pra­
wie przez cały czas procesu. Kaź­
mierczyk z źle markowanym sto­
ickim spokojem przyjmuje wyrok.

Padają pierwsze słowa przewod­
niczącego sądu: W imieniu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Sąd Wojewódzki w Poznaniu Ośro 
dek w Kaliszu, na posiedzeniu w 
postępowaniu doraźnym uznał win 
nym Stanisława Grzesia rabunku

skiej. Rozwiązanie problemu 
zbudowania międzykontynen- 
talnych rakiet balistycznych 
umożliwi docieranie do odle­
głych stref bez uciekania się 
do lotnictwa strategicznego, 
które obecnie można, zwalczać 
współczesnymi środkami obro 
ny przeciwlotniczej.

1L
W ostatnich dniach prze­

prowadzono w Związku Ra- 
, dzieckim szereg wybuchów 

broni jądrowej i termoją­
drowej (wodorowej). Celem 
zapewnienia bezpieczeństwa 
ludności, wybuchów dokona 
no na wielkiej wysokości. 
Próby przeszły pomyślnie.

W związku z wspomnianymi wy­
żej próbami TASS jest upoważnio­
ny do złożenia następującego o-; 
świadczenia:

Przez wiele lat dyskutuje się w 
ONZ bez wyników nad problemem 
rozbrojenia łącznie ze sprawą za­
kazu broni atomowej i wodorowej 
i kwestią zaniechania prób z tą 
bronią.

Rząd radziecki, realizując kon­
sekwentnie politykę pokoju, zgła­
szał niejednokrotnie konkretne 
wnioski w sprawie istotnej reduk­
cji sił zbrojnych i zbrojeń państw, 
w sprawie zakazu, broni atomowej 
i wodorowej, zaprzestania prób z 
tymi rodzajami broni oraz w spra­
wie ismycli kroków związanych z 
problemem rozbrojenia. Jednakże 
ze strony mocarstw zachodnich nie 
poczyniono dotychczas żadnych 
realnych kroków w dziedzinie roz­
brojenia. Przeciwnie, z ich strony 
wysuwane są wszelkiego rodzaju 
przeszkody na drodze do osiąg­
nięcia porozumienia na temat te­
go najważniejszego problemu na­
szych czasów.

Jak wiadomo, Stany Zjednoczo­
ne i ich partnerzy nie tylko nie 
zgadzają się na zakaz broni ato­
mowej i wodorowej, lecz w istocie 
rzeczy, nie chcą również zawrzeć 
porozumienia w sprawie bezwzględ 
nego i niezwłocznego zaniechania 
prób z bronią jądrową, przeprowa­
dzając jednocześnie wielkie serie 
prób z tą bronią.

Wobec tak wyraźnie negatywne­
go ustosunkowania się mocarstw 
zachodnich, a przede wszystkim 
USA do pozytywnego rozwiązania 
kwestii rozbrojenia, rząd radziecki 
Zmuszony jest podejmować wszel­
kie niezbędne środki celem zapew­
nienia bezpieczeństwa państwa ra­
dzieckiego.

Jednocześnie rząd radziecki bę­
dzie nadal wytrwale dążył do o- 
siągnięcia porozumienia w spra­
wie zaprzestania prób 1 zakazu 
broni atomowej, na temat cało­
kształtu problemu rozbrojenia, w 
pozytywnym rozwiązaniu którego

wego oraz dwu sekretarzy; 
Jana Dehmela — pracownika 
Instytutu Technologii Drew­
na oraz Tomasza Karwow­
skiego — nracownika Woje­
wódzkiej Rady Łowieckiej. 
OKO odbywa stałe dyżury co­
dziennie w godz. 12—17 (so­
bota od 11—15) w lokalu KM 
ZMS.

Ostatnio OKO ogłosił apel 
do mieszkańców Poznania.

„Wzywamy dzisiaj wszyst­
kich uczciwych obywatel^ 
miasta Poznania — czytamy 
w ogłoszonym na łamach „Ga 
zety Poznańskiej" apelu — 
wszystkich tych, którzy nie 
chcą dać się okradać przez 
różnych kombinatorów i spe­
kulantów — tych wszystkich, 
którzy nie mogą obojętnie 
patrzeć na nieuczciwość i 
bezmyślne kierowanie niektó­
rymi zakładami pracy i na
ni arno Łr a wien ie mienia naw­

na 
go 
na 
na

sklep GS w Jedlcu i skazuje 
na 3 lata więzienia. Za napad 
plut. MO Grzesiaka skazuje go 
karę śmierci, za zamordowanie

4 pracowników KZPT oraz rabu­
nek pieniędzy na sumę 335 tys. ad 
skazuje go na karę śmierci. Łącz­
nie za wszystkie te czyny sąd wy­
mierzył osk. Grzesiowi karę śmier 
ci oraz utratę praw publicznych i 
obywatelskich praw honorowych 
na zawsze.

Osk. Bartosika sąd uznał win­
nym rabunku sklepu G. S. w Jedl­
cu i skazał go na karę 3 lat więzie 
nia. Za współdziałanie w napadzie 
na plut. MO Grzesiaka sąd ska­
zał na dożywotnie więzienie, a za 
pomoc jaką udzielił Grzesiowi w 
morderstwie 4 osób — 15 lat wię­
zienia. Łącznie sąd wymierzył ka­
rę dożywotniego więzienia oraz 
utratę praw publicznych i obywa­
telskich praw honorowych na zaw­
sze. Osk. Kaźmierczyka za udzie­
loną pomoc Grzesiowi przy krwa­
wym napadzie na pracowników 
KZPT sąd skazał na karę 15 
lat więzienia z zaliczeniem dotych­
czasowego aresztu oraz utratę 
praw na okres 5 lat.

W stosunku do wszystkich oskar 
żonych sąd orzekł przepadek mie­
nia pochodzącego bądź z kradzie­
ży bądź nabytego ze zrabowanych 
pieniędzy.

Florian MACIASZCZYK

zainteresowane są 
rody świata.

(Głosy prasy 
temat powyżej

wszystkie na-

światowej na 
zamieszczonego

komunikatu TASS podajemy 
na str. 2.)

Zdemaskowanie
antyparłyjnego 
pisarza chińskiego

PEKIN (PAP).
Jak podaje dziennik „2en- 

minżipao” w Związku Pisarzy 
Chińskich odbyło się zebranie, 
na którym zarzucono znanemu 
pisarzowi Feng Hsueh-Fengo- 
wi działalność antypartyjną.

Feng Hsueh-Fenga oskarża 
się o udział w spisku*, który 
miał na celu spowodowanie 
rozłamu w kołach pisarzy chiń 
skich na kolejnej konferencji 
pisarzy i artystów. Konferen­
cja ta odbyć się ma w paź­
dzierniku. Prowodyrami tego 
spisku byli pisarze Ting Ling 
i Czen Czi-Hsia. Główny za­
rzut, jaki im się stawią, to 
negowanie kierowniczej roli 
partii w twórczości literackiej 
i dążenie do władzy.

NA BUDOWIE 
ELEKTROWNI W KONINIE 
Postępują prace przy budowie 
elektrowni w Koninie, która 
opalana będzie węglem brunat­
nym z pobliskich kopalń od­
krywkowych. Próbny rozruch 
l bloku przewidziany jest na 

koniec bieżącego roku.
Na zdjęciu: Wal wirnika wy­
sokoprężnego szlifują monte-

| Uroczystości
140 - lecia
chóru „Halka" w Pile

| 25 bm. w Pile odbyła się uroczy- 
I stość 40-lecia nieprzerwanej pra- 
; cy założonego w roku 1917 chóru

rzy T. Sintaja i St. Miodoński.
CAF — Fot. Dąbrowiecki

Jeszcze i
głos w USA
w sprawie Polski

NOWY JORK (PAP)
Jak już donosiliśmy, 21 bm.

senator John Kennedy wygłosił 
w senacie przemówienie, w 
którym domagał się zmiany 
polityki USA wobec Polski. 
Kennedy opowiedział się za 
zwiększeniem ■wymiany han­
dlowej, za rozszerzeniem bez­
pośrednich kontaktów kultu­
ralnych i naukowych między 
Stanami Zjednoczonymi a Pol 
ską.

W sprawie tej zabrał głos 
ostatnio kongresman Tadeusz 
Machrowicz. Jak podaje „Dzień 
nik Chicagowski", Tadepsz Ma 
chrowicz po zapoznaniu się z 
treścią przemówienia senatora 
Kennedy oświadczył, że po­
glądy i spostrzeżenia Kenne­
dyego o Polsce są rzeczowe i 
że w zupełności pokrywają się 
z faktycznym stanem warun­
ków w Polsce, które kongres­
man Machrowicz miał mo­
żność ostatnio zaobserwować.

„Halka" działającego obecnie przy 
ZNTK — „Piła".

Chór ten założony został przez 
grono Polaków, którzy mimo uci­
sku germanizacyjnego nie ograni­
czali się do kultywowania pieśni 
polskiej. Prowadzili oni również 
systematyczną pracę polityczną w 
interesie utrzymania polskości na 
Ziemi Staszica, współpracując ze 
Związkiem Polaków w Niemczech.

Gorące przyjęcie zgotowa 
no obecnym na sal5 członkom-za­
łożycielom „Halki".

Działaczy „Halki" zamordowa­
nych w obozach i więzieniach hi­
tlerowskich uczczono chwilą mil­
czenia. Kilku z nich Rada Pań­
stwa przyznała obecnie wysokie 
odznaczenia państwowe.

(PAP).

rodowego — do czynnej po­
mocy i czynnej współpracy**.

Komitet występuje w apelu 
z żądaniem jednakowego wy­
miaru kar, bez względu na 
stanowisko oskarżonego, z żą­
daniem zakazu hurtowej 
sprzedaży w sklepach detalicz 
nych. z której korzystają 
malwersanci, konfiskaty zdo­
bytych nieuczciwą drogą ma­
jątków, obsadzania odpowie­
dzialnych stanowisk w ra­
dach narodowych ludźmi o 
wysokich kwalifikacjach i 
wysokich walorach moral­
nych, rewizji wydanych kon­
cesji i wreszcie zainteresowa­
nia się przez organa MO lu­
dźmi wydającymi tysiące zło­
tych w nocnych lokalach.

„Obywatele! — głosi apel 
— Niech żadne przestępstwo, 
żadne nadużycie nie ujdzie 
bezkarnie. Nie pozwólmy, by 
na naszych ' skromnych za­
robkach żerowali spekulanci 
i złodzieje. Wzywamy v/szy- 
skich uczciwych poznania­
ków, którzy nie otępieli jesz­
cze na krzywdę ludzką — do 
czynnej współpracy z Ochot­
niczym Komitetem Obywa­
telskim,

OKO wzywa również pra­
cowników większych poznań­
skich zakładów pracy do 
tworzenia na swoim terenie 
ochotniczych komitetów do 
walki z nadużyciami.

Apel OKO godny jest ze 
wszech miar gorącego popar­
cia.

Ofiary huraganu od 14 dni czekają 
na pomoc 

a komisje rad narodowych
zdobywają się tylko na współczucie

Konferencja 
prasowa u Dullesa

WASZYNGTON (PAP)
Na konferencji prasowej u se­

kretarza stanu USA — Dullesa w 
dniu 27 bm? największe zaintere­
sowanie budziła z natury rzeczy 
sprawa doniesień radzieckich o 
próbie z pociskiem balistycznym.

Dulles oświadczył w tej spra­
wie, że nie ma powodów do po­
wątpiewania o ścisłości komuni­
katu, że Związek Radziecki po­
myślnie wypróbował pocisk, który 
może być skierowany w każdy 
punkt świata. Dodał on, że komu­
nikat radziecki został „bardzo 
ostrożnie zredagowany” i „może 
wyrażać wiele albo mało”. Komu­
nikat jest dokładnie studiowany 
przez organy wywiadu amerykań­
skiego, które starają się dociec, 
jak dalece ZSRR jest na tym polu 
zaawansowany.

Wysiłki te będą niewątpliwie 
kontynuowane po obu stronach 
aż do chwili zawarcia porozumie­
nia, które umożliwi zaprzestanie 
produkcji tych — jak stwierdził
Dulles ,.nowych straszliwych
środków zagłady”.

Sekretarz stanu poruszył rów­
nież sprawę wyjazdu? 24 dzienni­
karzy amerykańskich do Chin. Po­
wiedział on, że nacj^l stanowczo 
odmawia zezwolenia na dopuszcze­
nie do USA chińskich dziennika­
rzy komunistycznych w zamian za 
zgodę chińską na dopuszczenie 24 
korespondentów amerykańskich. 
„Wzajemności nie będzie” — pod­
kreślił Dulles.

LUBLIN (PAP)
Ponad 60 budynków miesz­

kalnych i gospodarczych, zni­
szczonych całkowicie lub czę 
ściowo — oto tragiczny rezul 
tat huraganu, jaki przeszedł 
przed dwoma tygodniami nad 
wsią Suchowola i jej okolicą 
w pow. Radzyń. Mimo że od 
tego czasu upłynęło już 14 
dni, wieś ta dotychczas nie 
otrzymała od władz tereno­
wych żadnej pomocy. Co praw 
da — jak stwierdzają rozgo- 
ryczdhi chłopi — było u nich 
już kilka komisji. Ale obej­
rzeli, wyrazili współczucie,
obiecali pomoc i na tym, jak • 
dotychczas się skończyło. Tym 
czasem skutki huraganu stają 
się dla ludności Suchowoli 
coraz bardziej trudne do znie­
sienia. Wiele domów miesz­
kalnych ma zniszczone do- • 
szczętnie dachy, rozwalone ko

miny, bądź też ściany i su­
fity. W porozwalanych stodo­
łach, pozbawionych pokrycia 
niszczeją plony. Osamotnieni 
i pozbawieni pomocy władz 
terenowych mieszkańcy wsi 
usunęli już pewną część szkód. 
Brak im jednak przede wszyst 
kim drewna na krokwie, ma­
teriału na pokrycie dachów 
oraz cegły i cementu. Bez tych 
materiałów nie można pozo­
stałych zniszczeń usunąć.

Tą tragiczną sytuacją mie­
szkańców Suchowoli nikt poza 
nimi na serio nie przyjmuje 
się.

Dookoła Polski...

Przeszli juz
1500 kilometrów

religijne
w Częstochowie

CZĘSTOCHOWA (PAP)
W dniach 25 i 26 bm. odby­

ły się w Częstochowie uroczy­
stości religijne — powtórze­
nie „ślubów jasnogórskich” z 
ubiegłego roku, na które przy­
były liczne pielgrzymki wier­
nych z całego kraju.

W uroczystościach wziął u- 
dział Prymas Polski — ks. 
Kardynał Stefan Wyszyński, 
przedstawiciele Episkopatu i 
duchowieństwo.

WROCŁAW (PAP)
Do Wrocławia przybyli nie­

codzienni piechurzy, trzej 
młodzi warszawiacy — Cezary 
Skoczek, Paweł Podgórski i 
Wojciech Łukowski, którzy 
przed dwoma miesiącami wy­
ruszyli w pieszą podróż do­
okoła Polski. Ci niezwykle 
wytrwali turyści przebyli już 
Warnię, Mazury, Pomorze, 
Wielkbpolskę i znaczną część 
Dolnego Śląska — trasę o łącz 
nej długości 1.500 kilometrów.

Z Wrocławia, po zwiedze­
niu zabytków, wyruszą w dal 
szą drogę, która wynosi już 
„zaledwie” ...1000 km. Entu­
zjaści pieszej turystyki od­
wiedzą Opole, Kraków i Lu­
blin



Ute wie znaczenie mffltarf*"
ale i konsekwencje polityczne

Prasa światowa o ostatnich doświadczeniach radzieckich 
z rakietę międzykontynenłalnę i bronię termojędrowę

tankowiec „Tatrf
Rozsądny głos

Podana przez TASS wiadomość o dokonanych ostatnio w 
ZSRR próbach z międzykontynentalną rakietą balistyczną 
i bronią wodorową (o czym podajemy na str. 1), wjwołała 
ogromne wrażenie w całym świecie. Prasa zachodnia zamieściła 
tę wiadomość na czołowym miejscu, zaopatrując ją w sensa­
cyjne tytuły: „Dla zachodnich obserwatorów wojskowych w 
Moskwie komunikat TASS bj’ł zupełną niespodzianką” — infor­
muje Agencja United Press. „Dla Waszyngtonu — wiadomość 
ta była wstrząsem” — stwierdza londyński „Daily Express”, ko­
mentatorzy i korespondenci podkreślają nie tylko ogromne zna­
czenie militarne tych prób, lecz również ich konsekwencje po­
lityczne na arenie międzynarodowej.

cej, to czy zarysowuje się 
nowa szansa, iż teraz zgodzą 
się na zapewnienie pokoju? 
Czy zasiądą one wreszcie do 
opracowania jakiegoś planu 
zaprzestania produkcji broni 
atomowej, planu, który uchro 
ni świat przed wysadzeniem 
go w powietrze?

Nowy Jork

Paryż
AGENCJA FRANCE PRES- 

SE pisze w depeszy z Mo­
skwy, że na podstawie komu­
nikatu TASS, można dojść do 
wniosku, iż „uczonym radziec 
kim udało się pokonać szereg 
trudności technicznych, któ­
re dotychczas w poważnym 
stopniu ograniczały możliwo­
ści lotów w jonosferze”.

Powołując się na obserwa­
torów zachodnich w Moskwie 
agencja dodaje, że wyniki ra­
dzieckie w zakresie doświad­
czeń z bronią jądrową i ra- 

_ kietami międzykontynental- 
nymi dowodzą, iż „Rosjanie 
osiągnęli poziom analogiczny 
•— być może nawet wyższy niż 
poziom osiągnięty przez USA. 
W tych warunkach lotnictwo 
strategiczne straci znacznie 
na swym znaczeniu w przy­
szłości*^

Jeśli chodzi o doniosłość
polityczną oświadczenia
TASS, to zdaniem obserwato­
rów zachodnich nie należy 
pomijać faktu, że zbiega się 
ono z toczącymi się obecnie 
rokowaniami rozbrojeniowy­
mi w Londynie.

„L‘AURORE“ zastanawia 
się w komentarzu, czy ogło­
szenie wiadomości przez rząd 
radziecki w przeddzień wzno­
wienia obrad Podkomisji Roz 
brojeniowej w Londynie nie 
oznacza „początku nowej ra­
dzieckiej ofensywy dyploma­
tycznej”.

Jednocześnie prawicowy 
ten dziennik doszukuje się w 
wiadomości o doświadcze­
niach radzieckich chęci... 
„wywarcia presji na wybor­
ców niemieckich”.

prasa brytyjska potraktowała 
tę wiadomość poważnie.

„DAILY EXPRESS” pisze 
między innymi: „Jeśli to, o 
czym mówi komunikat, jest 
prawdą, będzie to dotkliwym 
ciosem dla zachodnich pla­
nów obronnych. Wzrosną też 
obawy, że Rosjanie wyprze­
dzili Wielką Brytanię i USA 
w wyścigu o wyprodukowa­
nie rakiety atomowej... Ani 
Anglicy, ani Amerykanie nie 
liczą na to, że ich rakiety 
międzykontynentalne będą 
mogły zastąpić bombowce 
przed upływem co najmniej 
5 lat... Waszyngton był 
wstrząśnięty wiadomością, a 
przedstawiciel departamentu 
obrony powiedział: „Miejmy 
nadzieję, że to nieprawda**.

Dziennik stwierdza dalej, 
że USA pozostały około pół­
tora — dwa lata w tyle, gdyż 
mają ostatnio kłopoty w skon 
struowaniu rakiety-prototy- 
pu. Wielka Brytania pozosta- 
je sześć lat w tyle za Rosją... 
Uznając wyższość ZSRR w 
zakresie zbrojeń zwykłych, 
Zachód nie może obecnie ro­
ścić sobie pretensji do prze­
wagi w zakresie broni jądro­
wej. Określenie „broń odstra­
szająca” zostało wymazane 
ze słownictwa dyplomacji za­
chodniej. światu pozostał je­
dyny czynnik odstraszający: 
świadomość tego, co może się 
zdarzyć. Dziś zbiera się po­
nownie sesja Podkomisji Roz

Rzecznik Białego Domu 
Hagerty uchylił się od sko­
mentowania wiadomości 
TASS. Również rzecznik 
Departamentu Obrony i De­
partamentu Stanu powstrzy­
mali się od komentarzy.’

Mimo przeważającego scep 
tycyzmu nie brakło wśród gło 
sów stanowiących pierwszą 
reakcję na komunikat TASS 
oceniających trzeźwo znacze­
nie radzieckich doświadczeń.

Senator - demokrata Gore, 
członek komisji kongresowej 
do spraw energii atomowej 
oświadczył, że „byłoby błę­
dem przyjmować wiadomość 
Agencji TASS bez zastrzeżeń, 
ale dodał jednocześnie, że 
trzeba będzie uwzględnić w 
najbliższej przyszłości fakt 
wyprodukowania przez Rosjan 
pocisku międzykontynentalne 
go.

W świetle tego faktu — 
kontynuował Gore — wyraź 
niej występuje konieczność 
dojścia do porozumienia w 
sprawie rozbrojenia, zwłaszcza 
w dziedzinie broni jądrowej.

WARSZAWA (PAP)
W dniu 24 bm. na redzie w 

Port Saldzie polski tankowiec 
„Tatry” o wyporności 3220 ton 
doznał uszkodzenia w wyniku 
zderzenia ze statkiem włoskim 
„Guiliana Fassio”. Według nie­
sprawdzonych wiadomości, w 
pobliżu miejsca zderzenia, znaj 
dowały się jeszcze dwa statki 
włoski — „Esso Venezia” i ra­
dziecki tankowiec „Iwanow”.

W wyniku zderzenia tanko­
wiec „Tatry” doznał nieznacz­
nego uszkodzenia (wgniecenie 
płyty dziobowej). M/S „Tatry” 
kontynuując rejs, wszedł do 
Port Saidu, gdzie oczekiwać 
będzie on orzeczenia inspekto­
ra ubezpieczeniowego o stopniu 
uszkodzenia i jego przyczy­
nach.

Awaria nie pociągnęła za so­
bą ofiar w ludziach.

Sukcesy
polskich naukowców
w Wietnamie

HANO1 (PAP)
Z okazji obchodzonego tu 25

Komentator wojskowy

brojeniowej konkluduje

„NEW YORK TIMES” Bald- 
win zaznacza m. in., że „in­
formacje o radzieckich pró­
bach z rakietą międzykonty- 
nentalną należy brać poważ­
nie. jakkolwiek z pewnymi za­
strzeżeniami”.

Pisze on dalej, że „panowa­
ło przekonanie, iż Związek 
Radziecki wyprzedził USA w 
dziedzinie międzykontynental 
nych pocisków balistycznych. 
Jest przeto bardzo prawdo-

sierpnia dnia oświaty ze stacji 
naukowo - doświadczalnej w 
Chapa wypuszczono 4 radio­
sondy serologiczne. Na dużych 
balonach napełnionych wodo­
rem wysłano radiosondy, któ­
re w czasie lotu na wysokości 
ponad 20 km dokonały pomia­
rów temperatury, ciśnienia i 
wilgotności powietrza przeka­
zując je drogą radiową do 
specjalnych odbiorników na 
stacji.

Uruchomienie normalnego 
radiosondażu w Chapa jest du 
żym osiągnięciem polskiej wy­
prawy naukowej.

Londyn

dziennik. Bez względu na to, 
co każda ze stron będzie mó­
wiła, dominować będzie na 
posiedzeniu komunikat ogło­
szony ubiegłej nocy.

„YORKSHIRE POST” stwier 
dza w artykule wstępnym: 
„Komunikat stawia w o- 
strym świetle niebezpieczeń­
stwo, w jakim pogrąża się

podobne, iż to, co 
ZSRR, jest prawdą”.

AGENCJA

twierdzi

UNITED

świat wskutek wyścigu zbro-
Tresc komunikatu TASS^jeń atomowych. Da on zapew- 

ukazała się na pierwszych ■ -
stronach późnych wydań po­
rannych dzienników brytyj­
skich.

Rzecznik Forreign Office 
odmówił wszelkich komenta­
rzy na temat komunikatu ra­
dzieckiego.

W odróżnieniu od scepty­
cyzmu prasy amerykańskiej,

ne wiele do myślenia polity­
kom ,w Waszyngtonie, gdyż 
pierwsza próba amerykańska 
w czerwcu nie udała się. Każ­
demu nasuwa się pytanie: 
Cóż dalej? Jeśli obie rywa­
lizujące ze sobą grupy mo­
carstw posiadają wiedzę i 
środki do wyprodukowania 
ostatecznej broni odstraszają-

PRESS podkreśla, że zda­
niem obserwatorów zachod­
nich „Rosjanie będą mogli 
teraz głosić, iż mają obec­
nie więcej do zaoferowania, 
jeśli chodzi o porozumienie 
rozbrojeniowe, niż zachód, 
który dotychczas nie posia­
da pocisku międzykontynen 
talnego”.

w sprawie przesiedleńców
BONN (PAP) prowadzono demokratyczną rQ
„Die Andere Zeitung” dru- formę rolną i zlikwidowano

kuje list swego czytelnika Han 
sa Heinricha Knappe z miej- 
scowośoi Stade koło Hambur-
ga, który podkreśla, że w dys 

’■ na temat granicy nakusji 
Odrze 
ca się 
mina, 
które

i Nysie często zniekształ 
fakty. Knappe przypo- 
że zmiany terytorialne, 
nastąpiły w tej części

Europy, są jedynie konsek­
wencją wojny sprowokowanej 
przez Niemców.

„Granica na Odrze i Nysie 
— pisze Knappe — jest na­
stępstwem prowokacji sił fa­
szystowskich i militarystycz- 
nych, które rościły sobie pre­
tensje do tego, że działają w 
imieniu narodu niemieckiego i 
których działalności naród nie 
miecki nie ukrócił. Odwoływa 
nia się w tych warunkach do 
prawa narodów do samostano­
wienia dowodzi braku logiki. 
Utrata terenów wschodnich po 
winna właśnie skłaniać nas do 
ciągłego zastanawiania się nad 
przyczynami, które doprowa­
dziły do wojny.

Nie zapominajmy, że z tych 
terenów rekrutowała się wew­
nętrzna reakcja polityczna His 
toria Republiki Weimarskiej 
miałaby, być może, inny epi­
log gdyby po roku 1918 prze-

monopole. Na terenach wscho 
dnich powstały „Freikorps”, tu 
powstała czarna Reihswehna i 
tu przystąpiono do tworzenia 
kontrrewolucyjnych bojówek. 
SA i SS posłużyły się tylko 
tym, co już było.

Tu od samego początku roz­
niecano wściekłą nagonkę pr26 
ciwko Polsce. Księża i nau­
czyciele pozwolili się do tych 
celów wykorzystać. Tu właśnie 
doskonale był przygotowany 
grunt dla hitlerowskich teorii 
rasistowskich”.

Bezczelne
występienie 
ministra bańskiego

BONN (PAP)
Minister transportu w rzą­

dzie NRF Seebohm przema­
wiając w Wiesbadenie doma­
gał się wcielenia części tery-i 
torium Czechosłowacji do Nie 
mieckiej Republiki Federal­
nej. Seebohm twierdził przy 
tym, że terytoria te są „.zie­
miami niemieckimi”..., które 
obecnie znajdują się tylko pod 
administracją Czechosłowacji.

Naród Omanu jest zdecydowany
kontynuować walkę

Oświadczenie zastępcy Imama Omanu

0 usunięcie przeszkód 
hamujących rozwój kuliury ojczystej 

mniejszości narodowych w Poisce
WARSZAWA (PAP)

Komisja do Spraw Narodowości© 
wych przy KC PZPR intensywnie 
pracuje nad problemami związa­
nymi z dalszym rozwojem pracy 
kulturalno-oświatowej i szkolnic­
twa narodowościowego wśród 
mniejszości narodowych w Polsce. 
Istnieje u nas 227 szkół, w których 
językiem nauczania jest język oj­
czysty danej mniejszości narodo­
wej. Ponadto do 291 szkół z pol­
skim językiem nauczania wprowa-

W Warszawie
powsłaje
ośrodek kultury 
i informacji NRD

WARSZAWA (PAP)
28 bm. nastąpi uroczyste 

otwarcie w Warszawie przy 
ul. Świętokrzyskiej ośrodka 
kultury i informacji Niemiec 
klej Republiki Demokratycz­
nej, zorganizowanego stara­
niem Towarzystwa Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą w 
Berlinie. Jak wiadomo, 22 lip 
ca ubiegłego roku w Berlinie 
otwarty został dom kultury 
polskiej.

dzono obowiązkową naukę języka 
ojczystego danej mniejszości naro­
dowej. Szkolnictwo to objęło do­
tąd swym zasięgiem dopiero część 
młodzieży rekrutującej się spośród 
mniejszości narodowych w Polsce, 
bo około 24 tys. uczniów.

Jak stwierdza Komisja do Spraw 
Narodowościowych — szkolnictwo 
narodowościowe w Polsce pozosta­
łe jeszcze w tyle — jeśli idzie o 
poziom — w porównaniu ze szko­
łami z polskim językiem naucza­
nia. Nierówność ta wyraża się m. 
in. w istniejących brakach pod­
ręcznikowych, gorszym wyposaże­
niu szkół narodowościowych, trak­
towanych dawniej w sposób pery­
feryjny, a przede wszystkim w 
tym, iż kadra nauczycielska — 
weiąż niedostateczna — jest na 
ogół młoda i nie posiada jeszcze 
doświadczenia pedagogicznego. Re 
sorty oświatowe nie troszczą się 
dostatecznie o usunięcie tych bra­
ków, a co więcej, traktują niekie­
dy te sprawy mechanicznie.

W celu usunięcia przeszkód w 
rozwoju szkolnictwa narodowości© 
wego w Polsce, Komisja dla Spraw 
Narodowościowych przy współ­
udziale Mmisterstwa Oświaty
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re zostaną przekazane instancjom 
partyjnym, radom narodowym i 
ZNP. Wnioski te zobowiązują wo­
jewódzkie i powiatowe instancje 

, partyjne do otoczenia szkolnictwa 
mniejszości narodowych troskliwą

Wyróżnienie , 
filmów polskich 
w Wenecji

WARSZAWA (PAP) 
Jak się dowiadujemy,

KAIR (PAP)
Naród Omanu prowadzi woj 

nę narodowo - wyzwoleńczą i 
nie zakończy jej dopóty, dopó­
ki nie uzyska całkowitej wol­
ności — powiedział na konfe­
rencji prasowej w Kairze za­
stępca Imama Omanu — Emir
Saleh.

Imperializm angielski 
stwierdził on — dokonał a- 

w

na

f gresji i rozpoczął wojnę 
| Omanie. Walki w Omanie trwa

Międzynarodowym Festiwalu 
Filmowym „Biennale” w We­
necji polski film trickowo- 
rysunkowy „Był sobie raz...”, 
którego autorami są J. Lenica 
i W. Borowczyk, zdobył pierw
szą nagrodę w kategorii 
mów eksperymentalnych.

Poza tym, w kategorii 
mów kukiełkowych, film

fil-

fil- 
pt.

„Czarodziejskie dary”, reali­
zacji Z. Wasilewskiego, otrzy 
mał specjalne wyróżnienie.

ją i agresorzy bezkarnie mor­
dują spokojną ludność.

Zastępa Imama Omanu po­
tępił politykę Stanów Zjedno­
czonych, które, jak oświadczył, 
„stanęły po stronie agresorów”.

Zdziwienie wywołuje fakt — 
powiedział Saleh — że pewne 
koła domagając się zamieszczę 
nia na porządku dziennym o- 
brad Zgromadzenia Ogólnego 
kwestii węgierskiej, mimo sta­
nowczych protestów rządu wę­
gierskiego, nie dopuszczają

jednocześnie do przedyskuto­
wania w Radzie Bezpieczeń­
stwa sprawy angielskiej agre­
sji w Omanie. Jest to nic in­
nego, jak zamach na prawa i 
obowiązki Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, która po­
wołana została do stania na 
straży pokoju i zapobiegania 
agresji.

Saleh dodał, że nie może 
dojść do porozumienia z Sułta 
nem Muscatu dopóki w Oma­
nie przebywa choć jeden żoł-t 
nierz angielski.

Korespondencje
szefów rzqdów 
wielkich mocarstw 
z II wojny światowej

MOSKWA (PAP)

Hartman się uśmiecha
Bagienko zaczyna się odsłaniać. 

Niejakiej Krajewskiej nie dopi­
sało szczęście i znalazła się ona 
w areszcie śledczym pod zarzutem
nielegalnego 
dyną osobą, 
tym faktem 
Krajewskiej.

obrotu dewizami. Je- 
która szczerze nad 
bolała, była córka 

Zwróciła się do swej
krewnej — Heleny Gleich: „Mamę 
trzeba ratować”.

Wszystkie trzy — zeznawały na 
wczorajszej rozprawie i rzuciły 
światło na działalność Hartmana 
i jego naganiacza, b. pracownika 
prokuratury krakowskiej — Wa­
szuty. Hartman podjął się „inter­
wencji" w sprawie Krajewskiej, 
żądając za to początkowo kwoty 
15 tysięcy zł. Nic o tym nie wie­
działa przebywająca więzieniu 
Krajewska, co między innymi mu- 
siało wpłynąć na fakt, że już na 
początkowym przesłuchaniu przy­
znała się do popełnienia zarzuca­
nego jej występku.

Hartman nie należał dó ludzi 
zrażających się „drobnostką" i po­
wziął nowy plan. Zaproponował 
Gleichowej, że Krajewska zostanie 
zbadana w więzieniu przez „jego 
ludzi”, którzy stwierdzą, iż stan 
zdrowia aresztowanej nie pozwala 
na jej pobyt w więzieniu. Ta 
„komplikacja” miała kosztować 
dalszych 15 tysięcy zł. Pieniądze 
zostały zdeponowane u Waszuty,

Hartman zaś wszedł w porozumie­
nie ze znanym mu pielęgniarzem 
o nazwisku Szczygieł, który z ko­
lei złożył wizytę swej znajomej 
— żonie lekarza. Potokowej. Ta 
ostatnia obiecała „wszystko za­
łatwić, dodając, że ludzie mający 
wystawić Krajewskiej świadectwo 
chorobowe, nie uczynią tego „na 
piękne oczy".

Przed następną wizytą u Poto­
kowej, pielęgniarz zaopatrzony zo­
stał przez Hartmana w książkę be­
letrystyczną, pomiędzy stronami 
której znalazły się „kartki” dru-
kowane imieniu Narodowego

Czwarta atomowa 
łódź podwodna 
w USA

NOWY JORK (PAP)
We wtorek ' opuściła stocznię

Porthmouth
czwarta 
wodna o 
zwana 
miecz").

amer;
(New Hampshire)

■y/cańska łódź pod-
napędzie atomowym, na 
„Swordfish" („ryba

Banku Polskiego przez Państwową 
Wytwórnię Papierów Wartościo­
wych... Było tego 3 tysiące zł!

Nie wiadomo, co stanęło na 
przeszkodzie zrealizowania d^koń 
ca tego inteligentnego, choć pro­
stego planu, dość, że Krajewska 
potrzebnego jej świadectwa nie 
otrzymała, wzamian czego sąd wy­
mierzył jej karę więzienia. O „sta 
raniach’’ Hartmana — dowiedzia­
ła się po odbyciu kary i b. ener­
gicznie zaczęła poszukiwać wyłu­
dzanych od jej córki pieniędzy. W 
rezultacie, wszyscy biorący udział 
w tym „łańcuszku” bardzo kłócili 
się między sobą o to, kto z nich 
właściwie jest dłużnikiem Krajew­
skiej. Ta — zdołała odebrać za­
ledwie część pieniędzy wpłaconych 
przez jej córkę.

Skonfrontowani ze sobą Waszu- 
ta i Gleichowa ńie potrafili uzgod 
nić pomiędzy sobą kwoty pozo­
stałej z owych 30 tysięcy, doręczo­
nej ostatecznie Hartmanowi.'

Byłby ich może pogodził Hart­
man, lecz ten — milczał. Natomiast 
wykazywał wczoraj sporo dobrego 
humoru. Śmiał się, gdy w cąipd- 
wiedz! na pytanie jego obrobcy. 
Krajewska — matka odpowiedział 
ła „nie wiem czy zyskałam — czy 
też straciłam na tej „pomocy/" 
Hartmana i Waszuty: wiem nató- 

j miast, że reszty pieniędzy nigdy 
już nie zobaczę..." Uśmiechał się 

1 gdy zeznawał Waszuta, wyrzuca-

jąc słowa z szybkością karabinu 
maszynowego, krygując się przed 
sądem, niczym prywatny sprzedaw 
ca przed atrakcyjnym klientem. 
Hartman nieco sprzeniewierzył się 
zawartej z samym sobą „zmowie 
milczenia" i wczoraj bardzo gorli­
wie oraz często szeptał coś w ucho 
swemu obrońcy. Najwidoczniej 
wróciło mu zaufanie, jakiego 
przed kilku dniami odmówił me­
cenasowi Pociejowi...

Waszuta. to osobliwy typ. Wy­
wiera chyba najbardziej odstra­
szające wrażenie spośród wszyst­
kich uczestników „hartmaniady", 
jacy do tej chwili przewinęli się 
przed sądem.

W dalszym ciągu usiłuje m. in. 
dowieść, że jedyną, drobną prze­
szkodą mogącą zapobiec jego po­
śmiertnej kanonizacji, jest fakt, 
że li tylko pod wpływem „krzyw­
dy" wyrządzonej mu wyrzuceniem 
go z prokuratury „pomagał" Kra­
jewskiej nawet budzący podziw 
swą cierpliwością i taktem — prze 
wodniczący Trybunału, Świtała, 
udziela b. „prokuratorowi" — Wa 
szucie ostrych upomnień.

Na zakończenie trwającej do póź 
nego wieczoru rozprawy, zeznawa

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych ZSRR opublikowało 
korespondencje przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR 2 
prezydentami USA i premiera 
mi Wielkiej Brytanii pochodzą 
cą z okresu drugiej wojny świa 
towej i pierwszych miesięcy 
po zakończeniu wojny.

Zbiór korespondencji uka­
zał się w dwóch Łomach. Pierw 
szy z nich obejmuje pełne 
teksty listów J. W. Stalina do 
W. Churchilla i C. Attlee. dru 
gi zaś zawiera listy Stalina do 
F. Roosevelta i II. Trumana.

li Piotr Dziadoń Królik.

MOSKWA (PAP)
Publikacja ta ma na celu 

ukazanie prawdy historycznej 
w danym okresie. W ostatnich 
latach publikowano za grani­
cą tendencyjnie dobierane frag 
menty wspomnianej korespon­
dencji, w rezultacie czego sta­
nowisko ZSRR w latach woj­
ny przedstawiane było w fał­
szywym świetle.

Zbiór korespondencji opra­
cowała do druku komisja wy­
dawnicza dokumentów dypf°* 
matycznych przy radziecki® 
MSZ, złożona z szeregu ra* 
dzieckich naukowców, dyplo* 
matów i dziennikarzy.Pierwszy stwierdził w sposób jak 

się wydaje — przekonywający, iż 
Hartman wyłudził od niego za 
pośrednictwem Waszuty, sporą 
kwotę pieniędzy, za obietnicę do­
starczenia wiadomości o stanie 
śledztwa w sprawie jego brata Wła 
dysława Dzladonia Królik — oba­
wiając się aresztowania przez kil­
ka dni ukrywał się w mieszkaniu 
Waszuty. „Gościnny gospodarz" 
zamierzał na tym zrobić niezły in­
teres, próbując wyciągnąć od Dzia 
donia nowe pieniądze, rzekomo na 
obronę Królika, zaprzyjaźnionego 
z Wł. Dziadoniem.

Te ostatnie sprawy, niejeden jesz 
c^raz znajdą naświetlenie w dal­
szym ciągu przewodu sądowego w 
procesie katowickim.

Gustaw Thee

Wybory do najwyższego 
Zgromadzeń a Narodowego
KRL-D

PHENIAN (PAP)
We wtorek w Koreańskiej 

Republice Ludowo-Demokra' 
tycznej odbyły się wybory 
Najwyższego Zgromadzenia Na 
rodowego. Frekwencja 
bardzo wysoka. Wyniki 
rów będą znane za kilka dn



ściąłby™ 7^- 
cząć od po- 

/ dzięltowa-
Należy się 

sinikom aają- 
, tak często 

fonicznie czy 
te^ czy innej zaufania

t __ pragnę Was 
nje ma krzty

zb *r(’aeniu, że to Wasze za-

JOZEF KONECKI 
redaktor naczelny 

.Głosu Wielkopolskiego” .

nikarz, wyrobił 
sobie w trakcie 
tych rozmów. 
Publicysta na-

Alarm przeciwpowodziowy

Listy, pytania, odpowiedzi, propozycje
— listownie, 
osobiście — 
formie do­

do dzienni- 
do redakcji, 
zapewnić — 
przesady w

mim 
dza, 
ka

tomiast 
chwyci

n i m 
pióro,

wyraz' swój sąd — spraw- 
konf rontu je, docieka; szu-
obrazu ipożliwie najbar­

dziej zbliżonego do obiektywnej 
prawdy.

fanie stanowi dla nas nie tyl- 
zachętę do pracy, ale i czyn­

ni. cementujący skromny ze- 
dziennikarski wokół zro- 

sL'en:a prawdy, iż odpowie- 
j/ojność spadająca na jego 
haik j^t wielka- że stawia 
ona P™ed każdy™ z nas 
sciie wymagania.

y; iinię tej właśnie prawdy 
aęnę podzielić się dziś z Wa- 

• kilkoma spostrzeżeni ami.
]®Le — być może — okażą się 
dla obu stron pożyteczne.

Był okres, gdy prasa — w 
tym także „Głos Wielkopolski" 
_ stanowiła coś na kształt biu 
letynu urzędowego, obwieszcza­
jącego wszem i wobec stanó­
wko najróżniejszych instytu- 
jjk Qd dziennikarza prowadzo­
nego za rączkę, nie wymagano 
podzielności myślenia i pu­
blicznej obrony jego sądów 
Naturalną więź z Czytelnikami 
- zastąpiono sztucznie zbudo-

A jeśli okaże się, że dzienni­
karz popełnił błąd, że nie miał 
racji? Wówczas trzeba go o 
tym przekonać. Z pewno­
ścią potrafi publicznie skory­
gować swój punkt widzenia i 
uczynić wszystko, by naprawić 
to, co — mimo najlepszych 
swych chęci — zepsuł. Bo jego 
zadaniem — w interesie spo­
łecznym — jest odnalezienie i 
ujawnienie źródeł i swoich błę­
dów.

Czy to oznacza zwolnienie 
reda>kcj; od wymogu zajęcia 
stanowiska w ważnych dla spo­
łeczeństwa sprawach? Oczywi­
ście — nie. Wówczas jednak, 
gdy pragniemy zająć stanowi­
sko — sprawę babiny na tyle 
wszechstronnie, na ile pozwa­
lają na to nasze możliwości i 
dobra wola naszych rozmów­
ców, rozważamy ją na posile­

Motto:
„I religię mamy rzymsko­

katolicką i alfabet łaciński. 
Kołtun nasz staje na czwo­
raki wobec byle mydłka, 
byfe z Zachodu. Ale wódę 
żłopie inaczej. Absolutnie
po wschodniemu”.

Jerzy Putrament 
„Trybuna Ludu’ 
z dnia 19. bm.

„ostatniego”, który położyłby 
go do rynsztoku. Podwyższenie 
cen np. o 50 proc, spowodowa­
łoby rozwój nielegal­
nych w y t w ó r n i alkoholu 
(bimbru), który, jak wiemy, 
jest szczególnie szkodliwy dla 
zdrowia. Zresztą jeszcze przed 
podwyżką, znane były fakty,
że 
nie

nu 
ką.

nałogowy alkoholik, jeśli 
miał pieniędzy na wódkę 
używała, fioletowego pły- 
oznaczonego trupią czasz-

Po powrocie z urlopu za-
stałem na biurku plik li­
stów. Wszystkie nawiązy­
wały do artykułów o pla­
dze pijaństwa* oraz do nie­
dawnej podwyżki cen na 
napoje alkoholowe. Segre­
gując korespondencje z . nie 
małym zdziwieniem stwier 

. dziłem, że... Czytelnicy po­
konali Czytelniczki w. sto­
sunku 2:1. Oczywiście w...
ilości nadesłanych listów7.

dzeniu kolegium i dopiero wte­
dy ogłaszamy na łamach. Przy­
znacie, że to nie jest to samo 
oo... sprawozdanie. I innymi 
musi być mierzone kryteriami.

,ranym i pc • -rżymywanym ru- 
them korespondentów tzw. ro- 
botoiczo-chłopskich. Wyznaczo­
no redakcji role jeszcze jedne-

। go biura skarg i zażaleń, zu- regułami pracy dzienni-
I jaędniczając ją i pozbawiając karskiej- Bywają i tacy, którzy 

. możliwości szerszego spojrzę-

Ale zdarza się nie
wszyscy liczą się z tymi pro-

1

o

nia.
Ten okres należy do prze- 

sdości. Uważny czytelnik „Gło­
su" zapewne już to dawno 
spostrzegł. Czytelnikom naszym 
znane są bowiem nazwiska 
fciennikarzy, dających wyraz 
swym poglądom — publicznie 
w artykułach, felietonach, re­
portażach. czy komentarzach 
- odważnie i rzeczowo walczą­
cych o interes społeczny i spo- 
tecane dobro. »

Jedni z Was podzielają ich 
punkt widzenia — inni — 
umiej lub bardziej, naszym 
jdaniem, słusznie — pole­
mizują z nimi. Ale to właśnie 
stanowi istotę zmiany: uznanie 
niezaprzeczalnej prawdy, iż 
niema dwu identycznie ukształ 
twanych i identycznie myślą­
cych ludzi, że tylko drogą wy­
miany poglądów można dojść 
do rozwiązań możliwych do 
saakceptowania przez więk­
szość. Rola dziennikarza-p u- 
blicysty nie polega więc na 

i.pouczaniu. lecz na sygnalizo­
waniu problemu, przemyśleniu 
jo wraz z Czytelnikiem, zapro­
ponowaniu nawet koncepcji roz 
wiązań i poddaniu całego tego 
materiału myślowego pod osąd 
publiczny.

Żeby jednak można było co- 
Mołwiek podać sądowi opinii 
publicznej — trzeba ją przed- 

zapoznać, możliwie jak naj 
bartnej rzeczowo, z samym 
meritum sprawy. Stąd też uwa- 

.^my, iż rolą dziennikarza-i n- 
■ormatora jest relacjono­
wanie wydarzeń, złożenie spra- 

I *®dania z ich przebiegu, moż- 
. e jak najbardziej wiernie 

i 1 zgodnie ze społecznym inte-

nie hezą się nawet ze... sło­
wami. Stąd takie np. głosy, że 
dziennikarze są... przekupni. 
Rzecz ciekawa, gdy w pewnym 
wypadku do autora takiego 
stwierdzeni a wystosowali śmy 
list domagający się dowodów 
lub podania, choćby jednego 
nazwiska przekupnego dzien­
nikarza — autor w ogóle nie 
odpowiedział. A przecież, gdyby 
okazało się, że dziennikarz jest 
przekupny — bez chwili waha­
nia usunęlibyśmy go z zespo­
łu; mało tego — taki człowiek 
byłby zdyskwalifikowany jako 
dziennikarz na zawsze. Bo taka 
jest właśnie specyfika za­
wodu dziennikarskiego — n^ 
może być dziennikarzem ten. 
kto działa nie w interesie spo­
łecznym, lecz np. z chęci osobi­
stego zysku. Warto by nasi 
oszczercy o tym wiedzieli.

Oczywista, nie są to jedyne 
przykłady uprzykrzania życia 
dziennikarzom, dążenia do zdy­
skredytowania ich. Można by

No, cóż kobiety wolą raćzej 
mówić niż pisać. Chociaż 
na pewno mają niejedno 
do powiedzenia i napisania 
na temat pijaństwa swo­
ich mężów, synów, przyja­
ciół.

Jestem przekonany, że na te 
mat szerzącej się plagi pijań­
stwa mają też wiele do po-wie 
dzenia przedstawiciele miej­
scowych władz i publicznych 
instytucji, niestety, ich gło­
sów próżno by szukać pośród 
redakcyjnej poczty... *

W listach znalazłem sporo 
postulatów niesłusznych. Nie 
będę jednak z nimi polemizo­
wał. Ograniczę się jedynie do 
odpowiedzi na niektóre intere­
sujące pytania. A więc...

— Czy ostatnia podwyżka 
cen na alkohol — to jedyny 
środek walki z plagą pijaństwa 
i jakich skutków spodziewano 
się po podwyżce?

Rząd decydując się podwyż­
szyć ceny na napoje alkoho­
lowe zdawał sobie sprawę, że 
nie jest i nie może to być 
jedyny środek zwalczania al-

Jeśli idzie o wina, to podro­
żały tylko takie, które zawiera 
ją powyżej 11 proc, alkoholu. 
Faktem — i to bardzo smut­
nym— jest jednak to, że u nas 
produkuje się wina o wyższym 
procencie alkoholu. W rezulta­
cie wina nie są u nas napojem 
deserowym, jak za granicą, 
lecz .służą' do upijania się 
we Francji np, 6 0 proc, spo­
żywanego wina zawiera p o- 
niżej 8 proc, alkoholu). 
Wzrost cen na wina powinien 
zahamować wzrost pijaństwa 
wśród wyrostków, dla których 
napój ten był i jest jeszcze ła­
two dostępny.

Poza tym, gdyby nie podnie­
siono cen na wina — towar 
ten stałby się przedmiotem 
spekulacji ( vide — niedawno 
wykryta afera n.oszczowa), 
sprzyjałaby temu relacja cen 
pomiędzy obowiązującymi za 
■wódkę (po podwyżce) i wino.

— Czy istnieją możliwości 
rozszerzenia eksportu naszego 
spirytusu i jak wielkie są ko­
rzyści finansowe państwa, pły 
nące ze sprzedaży alkoholu?

Eksport spirytusu jest 
dla naszego państwa bardzo 
opłacalny. Szczególnie do tych
krajÓw, w których 
dewizy są nam ze 
handlowych bardzo

Obecnie wyręby

uzyskane 
względów 
potrzebne.

naszego

je mnożyć począwszy od

koholizmu. Podwyżka co
zresztą podkreślono wyraźnie

Rząd postąpił tak, jak mógł 
w danej sytuacji postąpić. 
Cieszyć się trzeba, że pienią­
dze z podwyżki zostały prze­
znaczone na wzniosły cel, i że 
wszyscy o tym wiemy.

Z tego, o czym dotychczas 
była mowa wynika, że musi- 
my jeszcze bardziej zaostrzyć 
walkę z pijaństwem. Wysunię­
te projekty w poprzednich 
dwóch artykułach — są w peł 
ni aktualne. Przypominam, że 
proponowaliśmy m. in.:

El zorganizować 
dla przymusowego 

■ alkoholików;

przemysłu spirytusowego eks­
portowane są do Francji, 
Włoch, Austrii, NRF, Grecji, 
a ostatnio uzyskaliśmy większe 
zamówienie z USA.

Trzeba jednak stwierdzić, że
eksport spirytusu o d-
bywał się (i długo chyba--

w komunikacie rządowym — nie będzie się odbywał) l 
miała na celu przede wsźyst- tern rynku wewnętrznego.
kim zahamowanie d a 1- W społeczeństwie naszym po
szego wzrostu spożycia al kutuje pogląd, iż rzekomo bud 
Koholu. Cel ten zostanie zapew żet państwa opiera się na zy- 
ne osiągnięty. Na jak długo — ’

zakłady 
leczenia

53 zakazać sprzedaży alko­
holu w niedziele, a znieść ogra 
niczenia w soboty;

K wprowadzić bezwzględ­
ny zakaz sprzedaży alkoholu w 
dni wypłat (róumież w restau­
racjach);

® w maksymalnym sto­
pniu wycofać wódkę ze skle-

pów spożywczych, a wino — 
z owocowo-warzywniczych;

K karać zdecydowanie i 
przykładnie wszystkich tych, 
którzy nie przestrzegają usta­
wy antyalkoholowej;

S organizować więcej tzw. 
barów szwedzkich (do każde­
go dania tylko 1 wódka).

Mamy nadzieję, że naszt 
władze miejskie i zaintereso­
wane instytucje — zechcą w 
końcu wypowiedzieć się na 
ten temat. Czas przystąpić do 
szeroko zakrojonej akcji pro­
pagandowej i wychowawczej.

Zmobilizujmy do tego całe 
społeczeństwo. Pijakom, któ­
rzy w knajpach zachłystują 
się osiągnięciami Zachodu 
wskazujmy, że tam ludzie nie 
żłopią tak wódy jak u nas, 
że tam ludzie pracują, oszczę­
dzają i w końcu coś z tego
-mają. Tak 
opilstwem 
uczciwie do

jest: skończmy z 
i zabierzmy się 
pracy!

Mieczysław HALIŃSKI

Jaszcze o kontrolerach-jasnowMzach

J tą często — - zwłaszcza 
— dochodzi do niepo- 

Ta czy inna osoba, 
®®®ięta, iż wymieniono ją w 
TOwozdaniu, przybiega do re- 

CL by dochodzić swojej 
jnk Gna rozu- 

•. ^a. nawet stara się tą 
wywrzeć nacisk 

, edakcję, zmusić ją do bez- 
^canego przyjęcia cudzych 
, toep°QX)zumienjie jest po- 

po piemasze — nie wy- 
gołosłowne zapewnie- 

^T-.P^wdy trzeba wótvczas 
Hożlp;’ a ^^kcja musi to 
^adać-6 naJwszecLstronniej. 

~~ dmigie — dzien- 
jest ani p roku rato- 

oto-,0''1 s^ią by wyrokować 
(a Ul cz^ subiektywna praw’- 
hyU^iedaiana mp. na ze- 
objau ’ pokrywa się z prawdą 
°z d a’n^ ’ ^“^n^arz-s p r a 

w;, Wca co najwy-
sąd na 

zebrań-1 e P^ebdegu tego 
suka również y^ekt^y. Nie domaęai. 

tOrSa? od inf orma- 
opracowa- 

relap?1? T~~ relacja jest 
Informa or prze- 

sumę uzy- 
'^hn-ei' Tozmówców
'iona C° naJwyżej podbar- 

jaką on, dzień-

dźwięcznych, a niecenzuralnych 
wyzwisk, a na „pieszczotli­
wych" epitetach o pozbawio­
nych logiki mąciwodach „a la 
americaine" — skończywszy,

I w tym jednak zjawisku 
uprzykrzania życia dziennika­
rzom można znaleźć racjonalne 
jądro. Ludzie przecież różnią 
się i w ramach tego samego 
światopoglądu — punktami wi­
dzenia. Trudno więc wymagać, 
by nawet nasi przyjaciele we 
wszystkim się z nami zgadzali. 
Tak już jest. I to także w na­
szym redakcyjnym rachunku 
uwzględniamy. To nie o znad a 
jednak, że rezygnujemy z na­
szego dziennikarskiego credo, 
że zaniechamy szermowania 
piórem, zgodnie z racjami naro­
dowymi i internacjonalnymi, 
politycznymi i społecznymi — 
nie „a la americaine", lecz 
„a la połonaise".

Nie choemy tylko ani po­
uczać Czytelników, ani zastę­
pować władz. Nie chcemy być 
urzędem. Chcemy być redak­
cją tj. zespołem ludzi ułat­
wiającym kontakt —• mówiąc 
skrótowo — „góry" i „dołów" 
w obopólnym, a raczej wspól­
nym interesie; chcemy służyć 
Polsce Ludowej, w jak naj­
szerszym tego słowa znaczeniu; 
chcemy z Wami, Czytelnicy, 
bez względu na stanowiska, ja­
kie zajmujecie w hierarchii 
społecznej, rozmawiać na 
lamach „Głosu" — bez „dęto- 
logh", pustosłowia i sloganów. 
Po to, by w codziennym życiu 
wraz z Wami budować wytrwa­
le ten socjalizm, który się lubi.

Staramy się to czynić — ku 
Waszemu zadowoleniu — zgod­
nie z naszym przekonaniem i 
dziennikarskim sumieniem.

wykaże praktyka. Zależeć to 
będzie przede wszystkim od 
postawy całego społeczeństwa 
i zainteresowanych organizacji 
społecznych. Wiadomo bo­
wiem, że samymi środkami 
administracyjnymi — podkre? 
lam to jeszcze raz — nie zdo­
łamy zwalczyć zarazy pijań­
stwa.

Dlatego też rząd postanowił 
przeznaczyć więcej pienię 
d z y na walkę z alkoho­
lizmem. W tym celu powo­
łany zostanie specjalny zes­
pół ludzi, który osądzi na ja­
kie kierunki walki z alkoho­
lizmem wydać dodatkowe fun 
dusze, aby walka ta przynio­
sła pożądane rezultaty.

— Dlaczego podwyższono 
ceny tylko o 15 proc, i dlacze­
go podrożało również wino, 
niegdyś bardzo zalecane i re­
klamowane?

Ostatnia podwyżka cen na 
napoje alkoholowe jest naj­
niższą z podwyżek dokonanych 
u nas po wojnie. Jest-oczywi­
ste, że każda podwyżka cen 
obciąża dodatkowo budżet nad 
używających alkoholu. Nie­
mniej stanowi ona zarazem 
pewien hamulec spożycia; 
przyczynia się do tego, że pi­
jakowi może zabraknie na

skach ze sprzedaży wódki. 
Tymczasem akumulacja z prze 
mysłu (Spirytusowego wynosi 
rocznie ok. 6 mild zł.. Jest to 
więc niejako wiadro wody w 
morzu.

Nasz budżet opiera się 
przede wszystkim na docho­
dach przedsiębiorstw państwo­
wych. Niestety, pijaństwo, a co 
za tym idzie — bumelanctwo, 
kradzieże — anarchizują na­
szą planową gospodarkę, ob­
niżają produkcję, a tym sa­
mym dochód parcdowy. Dlate­
go nawet drobna popra­
wa w zmniejszeniu pijaństwa 
może przynieść poważne ko­
rzyści ekonomiczne, może przy 
sporzyć towarów, których brak 
na rynku.

Dokonana ostatnio podwyż­
ka cen była środkiem koniecz­
nym. Dodatkowy wpływ pie­
niędzy uzyskany z podwyżki 
cen na napoje alkoholowe — 
rząd postanowi! przeznaczyć 
na podwyżkę płac niektórych 
najniżej uposażonych kategorii 
pracowmików.

Od Woj. Inspektora PIH w 
Poznaniu, Edmunda Kyclera, 
otrzymaliśmy następującej tre 
ści pismo:

„W związku z artykułem, wydru 
kowanym w nr 199 „Głosu Wiel­
kopolskiego” z dnia 22 VIII 1957 
r. pt.: „Kontrolerzy w roli jasno­
widzów?”, Wojewódzki Inspekto­
rat PIH w Poznaniu uważa za 
wskazane zająć stanowisko wyja­
śniające wobec poruszonego w ar­
tykule problemu pobierania prób 
art. spożywczych w prywatnych 
jednostkach handlowych. Artykuł 
ten, utrzymany w tonie zbyt ostrej 
i ironizującej krytyki na temat 
konsekwencji, wynikających z czy 
sto formalnego stosowania się do
zaleceń pisma Inspektoratu
PIH w sprawie pobierania prób ar­
tykułów spożywczych w sklepach 
prywatnych, sugeruje Czytelnika, 
jakoby organa PIH odstępowały 
bezdusznie od kontroli towarów, 
produkowanych względnie wpro­
wadzonych do obrotu przez pry­
watne jednostki. Motywem dla za­
jęcia takiego stanowiska miałaby 
być wyłącznie obawa przed ew. 
żądaniem prywatnych kupców 
zwrotu sum za pobrane próby.

W rozmowie, przeprowadzonej z 
Waszym redaktorem, kier. tut. la­
boratorium ustosunkował się kry­
tycznie do omawianego pisma z n-

»Zab'egi Kosmetyczne®
na Krakowskim Rynku

Wielkim placem budowy, a ra­
czej renowacji i odnawiania sta­
rych zabytków stał się obecny Ry 
nek w Krakowie. Po Sukienni­
cach, których renuyit zbliża się 
ku końcowi, przyszła kolej na hi­
storyczne kamieniczki; okalające 
Rynek. Do najatrakcyjniejszych 
„zabiegów kosmetycznych” należy 
malowanie domów różnymi kolo­
rami takimi, jakimi odznaczały 
się w przeszłości. Ukazujące się w 
pięknej krasie zabytkowe kamie­
niczki, wzbudzają wielkie zainte­
resowanie nie tylko wśród mie­
szkańców miasta, ale i licznych 
grup wycieczkowych krajowych i
zagranicznych.

♦) patrz: „Glos” nr 18S i 189. 
artykuły pt. „Przepiliśmy 100 tys. 
„Warszaw", „Trzy razy więcej 
niż przed wojną!!!".

Bal<try“ odpłynął do Kanady

(PAP)

Pożegnanie w porcie, gdyńskim, skąd „Batory" odpłynął 
w regularny rejs do Kanady.

CAF — fot. Uklejewski

wagi na jego formalistyczne i nie­
życiowe motywy, przy czyni GL 
Inspektorat PIH kieruje się obo­
wiązującymi przepisami. Nie ozna 
cza to jednak, że praca PIH w za­
kresie kontroli jakości towarów 
jest tym samym krępowana i mo­
że zejść na niewłaściwe tory. Tut. 
inspektorat przeprowadza stale 
kontrolę jakości różnych artyku­
łów, które na podstawie własnego 
rozeznania oraz otrzymywanych 
sygnałów, odbiegają od norm ja­
kościowych. Dotyczy to zarówno 
towarów, pochodzących z placó­
wek uspołecznionych, jak i pry­
watnych. Podstawą do pobierania 
prób są nie tylko zewnętrzne o- 
ględziny towaru, lecz w wielu 
przypadkach również ujawniane 
nieścisłości przy kontroli dokumen 
tacji sklepowej, jak: dowodów do­
staw', faktur w rozlewniach, rozli­
czenia surowcowe itp., oraz w du­
żej mierze sygnały konsumentów 
na niewłaściwą jakość towarów/*

OD REDAKCJI:
Omawiany felieton ukazał 

się w dniu, w którym sam Wo­
jewódzki Inspektor PIH na na 
radzie wystąpił przeciwko 
przepisom, będącym przedmio­
tem naszej krytyki, domagając 
się ich uściślenia. Felieton ten. 
sam cel miał na widoku. Tym 
niemniej drukujemy nadesłane 
pismo. I nam bowiem chodzi 
o to, by nikt nie odczytywał na 
szych artykułów opacznie, m. 
,in„ by walki przeciwko nieży­
ciowym przepisom, utrudniają 
cym pracę nie tylko PIH, nie 
przekształcał w walkę przeciw 
ko samej instytucji, mającej 
poważne zasługi w rugowaniu 
nadużyć i szkodnictwa gospo­
darczego.

»Gibsony« 
w seryjnej produkcji

Załoga jedynej w kraju Fabry­
ki Instrumentów Lutniczych w 
Lubinie Legnickim przystąpiła do 
seryjnej produkcij poszukiwanych 
przez zespoły jazzowe gitar typu 
„Gibsona". Wymagające niezwyk­
łej precyzji wykonania, nowe in­
strumenty produkowane są w o- 
parciu o wzorzec — zbudowany 
przez zakładowego lutnika. Euge­
niusza Arnolda, syna słynnego Ar 
nolda z kaliska. (PAP)
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W lipcu br. leczyłem się w 
Szczawnie - Zdroju w Sanatorium 
1A. Mimo pewnej jednostajności w 
żywieniu, jestem zadowolony z po 
bytu. mogę jednali przejść obo 
jętnie nad faktem dyskryminacji 
kuracjuszy, wywołanym ulokowa­
niem międzyn. turnieju szachowe­
go właśnie w budynku wspomnia­
nego sanatorium. Że GKKF zapra­
gnął tam Odbyć ten turniej — te­
mu trudno się dziwić, jest to bo­
wiem najeleganlszj7 budynek w 
Szczawnie. Ale że naczelne wła­
dze służby zdrowia na to się zgo­
dziły, tego nic może zrozumieć ża­
den kuracjusz. W następstwie bo­
wiem nastąpiło niesłychane zagęsz 
czenie — i tak bardzo już gęsto 
obsadzonych — pokoi, nie mówdąc 
już o utrudnieniach opieki lekar­
skiej i kłopotach administracyj­
nych. Czy doprawdy, ów turniej 
nie może się odbywać gdzie in­
dziej? Tylko akurat w Szczawnie? 
Czy zamiana Domu Zdrowia na 
Dom Sportu leży w intencji władz 
sprawujących opiekę nad chorymi 
obywatelami? Takie i tym podob­
ne pytania zadawali sobie kura- 
cjusże, trapieni przeprowadzką i 
zmniejszoną objętością powietrza 
do oddychania, tak szkodliwą dla 
astmatyków. Kuracjusze nie tracą 
nadziei, że na przyszłość zdobę­
dzie bezwzględne uznanie zasada, 
fee sanatorium jest dla chorych, a 
Ule dla sportowców...

Łączę wyrazy szacunku

ADAM WIEGNER 
Poznań

Zaiste, wyglądem swym 
1 nie nastrajają one do 

Wyrażania pochlebnych opi­
nii o kulturze naszych obywa 
teli, a także o zamiłowaniu 
do ładu terenowych władz. 
Cmentarze te straszą zanied­
baniem, powalonymi nagrob­
kami, całkowitym brakiem 
gospodarza. Nie chcę w tym 
miejscu się rozwodzić, jakie 
komentarze mogą i z pewno­
ścią są wypowiadane w związ 
ku z tym przez przybyszów z 
zagranicy, którzy bawiąc na 
naszej ziemi z wycieczką, czy 
prywatnie, zapragnęli oddać 
cześć prochom swych bli­
skich, nie tak znowu rzadko 
pochowanym na jednym z 
740 poewangelickich cmenta­
rzy Wielkopolski.

Okazuje się, że opuszczone cmen 
tarze, to niełatwy problem do roz 
gryzienia. Według informacji uzy­
skanych w Prezydium WKN — 
cmentarze te próbowano uczynić 
komunalnymi, co jednakże nie 
spotyka się (tak!) z aprobatą lud­
ności małych skupisk miejskich. 
Równocześnie tzw. cmentarze pa­
rafialne zaczynają się zapełniać, w 
rezultacie czego występują wypad­
ki ponownego chowania zmarłych 
na przedwcześnie skopanych mo­
giłach. Szczególnie drastycznie wy 
giądają te sprawy w Kaliszu, O- 
łtrowie, Wągrowcu i Wrześni, 
gdzie przy braku środków inwesty 
eyjnych na urządzenie miejsca 
grzebalnego — komunalnego — 
grozi cmentarny kryzys. Co gor­
sza, władze terenowe dowodzą 
(tam gdzie Istnieją cmentarze ko­
munalne), że cmentarze miejskie 
są... nierentowne (niestety!) przy 
nienajniźszych opłatach (przynaj­
mniej w Poznaniu) za utrzymanie 
grobów.

Można by z powodzeniem 
wykorzystać dla celów grze­
balnych owe 740 cmentarzy 
poewangelickich, które śred­
nio w 25 proc, nie’ są jeszcze 
zapełnione. Można by, gdyby 
nie uprzedzenia wyznaniowe 
i brak tolerancji nawet wo-

Repatrianci na wsi
Od stycznia do czerwca br. prze­

kazano repatriantom w wojewódz­
twie koszalińskim 184 gospodar­
stwa indywidualne. Obecnie w wo 
jewództwie tym czeka jeszcze na 
repatriantów 166 gospodarstw o 
areale od 2 do 10 ha. Do roku 
1953 ma tu stanąć 1.500 nowych za­
gród.

W br. w woj. szczecińskim na 
wsi osiedliło się ' 350 rodzin repa­
triantów. Za 37 milionów złotych 
kredytu buduje się tutaj 600 no­
wych zagród.

W woj. opolskim ma być w naj­
bliższym czasie wybudowanych 
110 zagród za 7 milionów złotych.

Przy okazji wypada stwierdzić, 
że wykorzystywanie funduszów 
przeznaczonych na remont i budo­
wę nowych zagród odbywa się czę 
sto w żółwim tempie. Dotychczas 
z 143 milionów złotych przezna­
czonych na ten cel przez państwo, 
wydatkowano zaltdwie 20 milio­
nów, zaś z 2-742 zaplanowanych 
zagród oddano do użytku tylko 80. 
Podobnie dzieje się i w PGR, 
gdzie zaplanowano oddać repa­
triantom do końca kwietnia br. 
19.808 izt/ mieszkalnych, a odda­
no 656. (API)

Jednym z najbardziej uroczych zakątków starej Warsza­
wy jest Barbakan na Starym Mieście.

CAF — fot. Zygmunt Wdowiński

Chyba każdy z nas od 
czasu do cza.su, odwiedza 
krewnych w powiatowym, 
albo mniejszym mieście, by 
wa wreszcie w większych 
wsiach; nie o radościach 
związanych jednak z oglą­
daniem rodziny, czy znajo­
mych, zamierzam mówić. 
Chcę zwrócić uwagę na zja 
wisko raczej jaskrawo rzu­
cające się w oczy w owych 
miastach, mieścinach i osa­
dach, któremu na imię: 
opuszczone cmenta­
rze.

bec nieboszczyków. Wszakże i 
wówczas trzeba by włożyć w 
owo przedsięwzięcie trochę 
grosza, którego Ministerstwo 
Gospodarki Komunalnej przy 
dzieliło w minionych latach 
dokładnie 81.000 zł, jako, że 
samo jest raczej ubogie.

W ub. roku Wojewódzki Zarząd 
Gospodarki Komunalnej polecił 
prezydiom miejskich i powiato­
wych rad narodowych jednorazo­
we uporządkowanie wszystkich o- 
puszczonych cmentarzy w ramach 
szarwarków i czynów społecznych, 
a także przedstawić propozycje w 
sprawie przewidywanego wykorzy 
stania tych terenów w przyszłości. 
W rezultacie w Krotoszynie, Kole, 
Gostyniu, Lesznie, Rawiczu i in­
nych miejscowościach doprowa- 
dzono jako tako do porządku oma 
wiarę obiekty, jednakże zaledwie 
cztery prezydia z terenu wojewódz 
twa przedstawiły wnioski w spra­
wie ew. przeznaczenia terenów 
pocmentarnych w następnych la­
tach.

Wreszcie jednak 24 czerw­
ca br. Ministerstwo Gospodar 
ki Komunalnej zwołało nara 
dę przedstawicieli wszystkich 
województw w sprawie zamy­
kania nieczynnych cmenta­
rzy i akcji porządkowania 
cmentarzy opuszczonych. Do 
Ministerstwa Finansów wy­
słano wnioski o przyznanie 
potrzebnych kredytów. Na­
sze władze wojewódzkie wsta 
wiły w związku z tym do pla 
nu na rok 1958 kwotę 2,4 min. 
zł na częściowe oparkanienie

kolic, którzy powyznaniowe 
miejsca grzebalne doprowa­
dzili w wielu miejscowościach 
dp stanu nie przynoszącego 
im chluby.

Dobrze, że Prezydium na­
szej Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej wzięło i te sprawy 
na swój warsztat. Nie może 
być „białych plam" w pro­
blematyce społeczno - gospo­
darczej Wielkopolski. Miej my 
nadzieję, że za kilka miesię­
cy, kiedy to Prezydium ma 
sprawy cmentarnictwa oma­
wiać ponownie, sytuacja i 
na tym niebłahym odcinku 
przedstawiać się będzie bar­
dziej wyraziście i mniej przy­
gnębiająco.

(pż)

7 tys. złotych 
kosztować będq 
„Belwedery^

V7 tych dniach Państwowa 
Komisja Cen zatwierdziła ceny 
na aparaty telewizyjne zarów­
no produkcji krajowej, jak i 
pochodzące z importu..

Telewizor „Belweder” pro­
dukcji Warszawskich Zakła­
dów Telewizyjnych kosztować 
będzie 7 tys. zł. Aparat ten oę 
dzie można nabyć również na 
raty za sumę 7.350 zł.

Ustalono także nową cenę 
na importowane telewizory 
marki „Durer”. Wynosi ona 9 
tys. zł, a przy kupnie na raty 
— 9.450 zł. W takiej samej ce­
nie sprzedawane będą węgier­
skie telewizory marki „Orion”.

Krajowej produkcji „Belwe­
dery" mają się ukazać w sprze 
dąży w IV kwartale br. W koń 
cu roku nadejdą prawdopodo­
bnie „Durery” i „Oriony”.

(PAP)

Jeśli tylko rozmowa zejdzie 
na temat młodzieży •— 

jakże często można usłyszeć 
opinię, że nasze młode pokole­
nie niewiele jest, warte. Młodzie 
ży zarzuca sea bezideowość, 
karierowaczostwo, obłudę, leni­
stwo i brak poszanowania. dla 
starszych. Dyskusję zwykle 
kończy się stwierdzeniem, że 
na ten temat nawet nie warto 
mówić, że „za naszych czasów 
inaczej bywało1*. Niektóry tak 
dalece skłonni są idealizować 
czasy swojej młodości, że go­
towi przysiąc, iż wtedy słowiki 
nawet w zimie śpiewały, a dziś 
to i w lecie nie chcą. A przecież 
wiadomo, że to nieprawdą, 
prawdą jest natomiast, że pro­
blemy jakie nurtują dziś mło­
dzież, nie są ani proste ani 
łatwe. Warto więc przyjrzeć 
się bliżej poczynaniom młodzie­
ży. Kto wie. może zamiast 
ogólnikowej „krytyki" bardziej 
przydatna i potrzebna byłaby 
serdeczna pomoc.

i uporządkowanie połowy 
cmentarzy poewangelickich.

Cmentarny problem — to 
szkopuł nie lada; potrzeba tu 
niemałych nakładów, które w 
istocie nic społeczeństwu nie 
przyniosą. Jednakże zobowią 
zani jesteśmy przestrzegać, 
ustawowego terminu' 50-let- 
niego, po upływie którego 
można dopiero przystąpić do 
niwelacji terenu i przeznaczę 
nia go na inne cele. Dlatego 
sugestie Ministerstwa Gosp. 
Kom., aby dawne cmentarze 
zamieniać na parki i zieleń­
ce nie mogą być brane w ra­
chubę w Tiaj bliższej przyszło­
ści. Trzeba Więc będzie naj­
pierw cmentarze doprowadzić 
do przyzwoitego stanu, a na­
stępnie/ łożyć na ich utrzy­
manie, aż do czasu ich likwi­
dacji. Cóż, trzeba tu koniecz­
nie dodać, że wydatki na te 
cele byłyby nierównie mniej­
sze, gdyby nie wandalizm, bo 
trudno to inaczej nazwać, 
mieszkańców niektórych o-

O Związku Młodzieży Socja­
listycznej mówi się dość dużo. 
Sporo miejsca poświęcają mu 
gazety i radio. A co nowego 
słychać wśród młodzieży wiej­
skiej, czy rzeczywiście głów­
nym jej zajęciem jest opróż­
nianie butelek monopolówki w 
gościnnych progach gospód lu­
dowych0 Jaką działalność prze­
jawia powołany eto życia Zwią­
zek Młodzieży Miejskiej? Czy 
ta powstała przed rokiem orga­
nizacja realizuje ambitne za­
mierzenie reprezentowania in­
teresów młodzieży wiejskiej, jej 
dążeń, pragnień i aspiracji po­
litycznych?

nągrowiecka 
inicjatywa

Najlepiej świadczyć może o 
tym praca i żywotność kół 
działających na wsi Trzeba 
przyznać, że kola Związku Mło­
dzieży Wiejskiej — wzorem 
dawnych „Wici" — prowadzą 
szeroką i wszechstronnie roz­
wijającą się działalność. Zmie­
rza ona w dwóch zasadniczych 
kierunkach: pracy kulturalno- 
oświatowej oraz szerzenia i po­
pularyzacji oświaty i wiedzy 
rolniczej. Większość kół orga­
nizuje występy zespołów ama­
torskich. inscenizuje różne wi­
dowiska. zwłaszcza komedie i 
humoreski, które ceszą się na 
wsi ogromną popularnością. 
Młodzież bierze pod swoją opie­
kę świetlice. Trzeba przyznać, 
że gospodarska zapobiegliwość 
i inicjatywa młodzieży przynosi 
w tej dziedzinie znacznie lepsze 
rezultaty, aniżeli miliony zło­
tych rzucane niegdyś hojną rę­
ką na doprowadzenie kultury 
do wsi administracyjnymi me­
todami.

Zaczynając od umiejętnie pro 
sadzonej pracy kulturalnej ko­
ła ZMW zdobywają sobie popu­
larność i uznanie wśród wszy­
stkich mieszkańców wsi. Nie 
jest rzeczą przypadku, że właś­
nie te organizacje, które umia­
ły sobie opracować atrakcyjny 
a jednocześnie przydatny dla 
potrzeb swojego terenu pro­
gram pracy — zdobyły naj­
większą liczbę członków i naj­
sprawniejszą prężność organi­
zacyjną. Ośrodkiem, gdzie koła 
ZMW najlepiej się rozwijają 
jest na terenie naszego woje­
wództwa Wągrowiec.

Organizacja ZMW liczy tam oko­
ło tysiąca członków. Młodzi zdo­
byli sobie szczerą sympatię star­
szego społeczeństwa, aktyw potrafił 
wciągnąć do szerokiej, społecznej 
współpracy wielu fachowców, któ 

rty służą organizacji swoją po­
mocą. Dzięki temu zainteresowa­
niu wszystkich . mieszkańców po­
wiatu, dzięki zdobywaniu uzna­
nia u miejscowych władz udało 
się młodym z powiatu wągrowiec- 
kiego zorganizować w czerwcu 
Miesiąc Przeglądu Pieśni Ludowej, 
co dla młodej organizacji jest 
znacznym sukcesem.

W podobnyeft warunkach i 
atmosferze rozwijają się kola 
ZMW w powiecie czarnkowskim 
Ponad 500 członków grupuje 
się tutaj wokół znanego i łu­
bianego aktywu, który nie zo­
stał tu „etatowo przysłany", 
lecz wychował się, wyrósł na 
tym terenie. Ten własny, zna­
jący wszystkie potrzeby, wszy­
stkie radości i zmartwień la mło 
dy$h czarnkowian aktyw jest 
ową konieczną dla wzrostu wi­
taminą organizacji ZMW w 
Czarnkowie.

140 zespołów PR
Tam. gdzie tego wszystkiego 

brak, gdzie etatowi aktywiści 
pracują w oderwaniu, nie umie 
jąc znaleźć wspólnego języka 
z mieszkańcami wsi — praca 
idzie słabo, a organizacja me 
wzrasta liczebnie. Tak jest np. 
w pow. Leszno, gdzie w 8 ko­
łach grupuje się zaledwie 81 
członków.

ZMW poświęca również wie­
le uwagi krzewieniu wiedzy roi 
niczej. Jest to całkiem natu­
ralne. Dźwignięcie naszego rol­
nictwa i podniesienie poziomu 
kultury rolnej pozostanie poboż 
nym życzeniem, jeśli nowoczes­
na wiedza rolnicza nie znajdzie 
dostępu na wieś, a cały zasób 
wiedzy ograniczy się jedynie 
do doświadczenia, przekazywa­
nego tradycyjnie z ojca na sy­
na. Podjęto więc akcję mającą 
na celu możliwie szybkie wy­
pełnienie tej dotkliwej luki, za­
nim zostanie nap o wrót rozbu­
dowana szeroka sieć jedno- i 
dwuzim owych szkół rolniczych.
zlikwidowanych w tym okresie, 
kiedy sądzono, że dobrych rol­
ników mogą zastąpić admini­
stratorzy szkoleni w rozmaitych 
technikach. Powstają więc ma­
sowo zespoły przysposobienia 
rolniczego. Młodzi chłopi, człon 
kowie tych zespołów, prowadzą 
poletka doświadczalne i zapoz­
nają się z literaturą fachową. 
W każdym powiecie jest agro­
nom, który udziela pomocy i 
porad powstającym zespołom. 
W okresie tegorocznej zimy zo­
staną zorganizowane liczne kur 
szachowe.

naszym województwie mło­
dzież ma obecnie 149 zespołów 
Przysposobienia Rolniczego. Ambi­
cją ZMW jest, aby taki zespół 
istniał przy wszystkich sześciuset 
terenowych kołach. Planuje się 
również znaczne rozszerzenie te­
matyki szkoleniowej tych zespo­
łów w zależności od potrzeb i za­
interesowań danego terenu. Obok 
ekonomiczno-rolniczych — będą 
więc powstawać liczne nowe ze­
społy hodowlane, kursy kroju, 
szycia, gotowania, ogrodnictwa 
Itp. Z ciekawą inicjatywą wystą­
pili młodzi z Chocza (pow. Ple­
szew), którzy zorganizowali spół­
dzielnię produkującą wyroby wi­
klinowe.

Tak, kultura i kompost
Ktoś złośliwy mógłby powie­

dzieć, że w Związku Młodzieży 
Wiejskiej wszystko zaczyna się 
na kulturze, a kończy gdzieś 
na... kompoście. Zbyt uprosz­
czone byłoby jednak twierdze­
nie, że organizacja ta prowa­
dzi tak wycinkową działalność. 
Związek Młodzieży Wiejskiej 
jest przede wszystkim organi­
zacją ideowo-wychowawczą, a 
tell główny cel stara się osiąg­
nąć różnymi metodami. Można 
by krótko powiedzieć, że wy­
chowuje on młodzież wiejską 
we wszechstronnym, zbioro- 

Czy wiecie, że... 
...na ogólną powierzchnię geode­
zyjną Poznania, wynoszącą 21.955 
ha, grunty rolnicze zajmują 9.452 
ha, lasy i nieużytki — 12.503 ha, 
blisko 7 tys. ha grunty orne, 1.461 
ha — sady i 994 ha — łąki i pastwi 
ska. Tał: więc w porównaniu ze 
stanem w 1956 r, o około 300 ha 
zmniejszyła się powierzchnia grun 
tów ornych, m. in. w związku z 
przekazaniem wielu działek pod 
zabudowę.

Spisy wykazują, że na terenie 
' miasta istnieje 5.918 gospodarstw, 
I z których jednakże tylko 120 moż 
! na zaliczyć do typowych, a resztę 
I do pracowniczych działek. 18,4 
। proc, gruntów ornych zajmowały 
: w roku bieżącym warzywa, jed- 
, nakże, minio wszystko, ilości te 
। były nie wystarczające w stosunku 
| do potrzeb.
j Ze spisu wynika, że w roku bie- 
j żącym hodowano w mieście blisko 
i 10 tys.,sztuk trzody chlewnej, 3.420 
■ owiec./’ ponad 2.000 krów. 1.150 
l sztuk innego bydła oraz 1.777 koni.

W porównaniu ze stanem w 1956 r., 
iłość pogłowia zwierzęcego znacz­
nie zmniejszyła się, w związku z 
zakazem utrzymywania zwierząt w 
niektórych strefach miasta. (L)

wym działaniu. Zresztą trzeb* 
powiedzieć szczerze, że 
uzyskałaby popularności wśUd 
młodzieży taka organiza^ 
która w swej codziennej dzik 
łalności nie pomnażałaby 
robku wsi i nie wnosiła do ' 
go całkiem nowych Warto^ 
Tylko tą drogą Związek' Mta 
dzieży Wiejskiej może zys^ • 
sobie na wsi prawo obywatel 
stwa. Wiadomo przecież, że 
chłopów polskich słowa i dekk 
racje niewiele się liczą. 
bardziej przekonywającym* J,’ 
gumentem są czyny, praca * 
rzeczywiste osiągnięcia.

Obecnie Związek Młodziej, 
Wiejskiej liczy w wo5 poznaj 
skim 10 tysięcy członków. 
to liczba niemała, jednak wśród 
ogółu m‘odzieży panuje pr2e 
konanie że jest to stanowej 
za mało. Młodzież uważa, 
Związek powinien skupiać’U 
co najmniej kilkakrotnie wie. 
cej członków.

Gdzie tkwią przyczyny te~ 
powolnego rozwoju ilości owe. 

jgo? Z całą pewnością można 
stwierdzić, że głównym hamuj, 
cem rozwoju Związku jest fakt' 
że pewna część naszego spółek 
czeństwa, skłonna utożsamiać 
błędy i wypaczenia minionego 
okresu, z ideą socjalizmu, za­
chowuje daleko posunięta 
ostrożność i z dużą rezerwą 
nosi się do wszelkich poczynań 
młodzieży. Uprzedzenia te po- 
woli znikają, a Związek Mło- 
dzieży Wiejskiej powoli, ale za 
to systematycznie, rozwija sie 
i krzepnie. Rozwój ten 'byłby 
zapewne i szybszy i znaczniej, 
szy, gdyby ZMW postarał się 
dotrzeć do całej młodzieży 
wiejskiej — także i do tych, 
którzy do tej pory pytają:

— ZMW? A co to znów no­
wego? My przecież jesteśmy w 
ZMP. Mamy legitymacje. I na­
wet (fakt!) płacimy składki...

F. N.

। API informuje:
„Pozaplanowa“ 

kopalnia
Kopalni rud w Kamienicy 

Polskiej na próżno szukaliby­
śmy na mapach gospodar- 

i czych. Nie było jej nawet w 
planach 5-latki. I nic nie wie­

li działo o niej kierownictwo 
przedsiębiorstwa „Osiny", na 
którego terenie znajduje się 
owa kopalnia...

I tylko starzy górnicy przy- 
I pominali, że właśnie tu, w Ka­

mienicy, przed blisko 100 laty 
1 wydobywano rudę. Że w o­

wych czasach z niewiadomych 
przyczyn przerwano eksploata­
cję, że ich ojcowie utracili 
wówczas pracę — że wobec te- ■ 
go powinny w tym miejscu 
znajdować się pokłady rud, na 
dające się jeszcze do eksploa­
tacji.

W ślad za wskazówkami 
miejscowych górników ruszyli | 
geolodzy. Okazało się, że po­
głoski były prawdziwe. Woko-| 
licy Kamienicy Polskiej znale-, 
ziono nietknięte pokłady — we­
dług pobieżnych nawet obli­
czeń, zalega tu około pół mi­
liona ton rudy.

Takie są dzieje niezaplanowa 
nej kopalni, której budów? 
już rozpoczęto. Roboty prowa 
dzi się poza planem i wyłącz­
nie systemem gospodarczym' 
Warunki są dogodne — P°kia' 
dy leżą niezbyt głęboko.

Amerykański film 
o Polsce

Od kilku tygodni przebywa 
w Polsce ekipa amerykańskie! 
wytwórni „Fox Movieton 
News". Ekipa kręci film 0 
Polsce — nakręciła na wstę* 
pie jego część, poświęcona 

; rozbudowie Warszawy. Na ta- 
I śmie filmowej znalazł się na 
I stępnie cdpust w Łowiczu, w 
j sele chłopskie w Zbąszynku-” 

Amerykanie sfilmowali z ko 
defiladę 22 Lipca w PoznanJ 

' po czym przerzucili się 
। Wrocławia, filmując jego 
j stóryczne pamiątki. Dłużej 

trzymało ich Zakopane
I swoim folklorem.

W tej chwili ekipa 
ców przebywa na Śląsku i 
mierzą tam pozostać PrZ^ 

i szy czas. Swój film o S ą 
| rozpoczęła od Orzegowa, s 
| nego ze swego górniczego 
!| społu akordeonistów. ®

Filmy mają ńyć kolorowej
I bione techniką ćjnemascop 
i na szeroki ekran. FilmoWC^ 

, rzekają tylko na naszą 
! — przy jej zmienności ,
i o czyste kolory. Szere„ 

filmowcy zamierzają jc /
rzyć* we wrześniu. Wiele f 
obiecują po tym filmie j

i szej ziemi...

a^as Nr 205 -®J
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Pracownicy r*o$zuMwanl Praca .
Operowego od 1. 9. 57 r. zatrudni PGR Nowa 
Wicj, poczta Siedlisko, pow. Trzcianka. K5128 
Tolurzy 1 ślusarzy oraz sprzątacza warsztato­
wego (może być emeryt) przyjmie zaraz Zakład 
pr/jdiikcji Sprzętu Wiertniczego i Pomp w Po- 
^paniu, uh Głogowska 127.____ K5134
^^cza na miedź i aluminium^ tokarzaT^h^ 
sarzy na silniki, robotników niekwalifikowa- 
pych .przyjmie Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Hlontażowe Handlu Wewnętrznego Poznań, ul. 
Traugutta 1'9. K5136

Kobieta do niemowlęcia 
zaraz potrzebna. Poznań, 
Skarbka 15 m. 1. 2 razy 
dzwonić.

Potrzebna dziewczyna star 
sza do pracy w gospodar­
stwie na dobrych warun­
kach. Zgłoszenia: Helena 
Pawlak, Kościan, Szczepa
newskiego 21. 24115g

Stolarza i ślusarzy do robót młyńskich zatru­
ci przedsiębiorstwo Remontowo - Montażowe 
Skupu. Poznań, plac Wolności 3. 24612g
fachowca z odpowiednim przygotowaniem i 
Kilkuletnią praktyką w branży tekstylno - obu­
wniczej na stanowisku kierownika sekcji za­
dudni natychmiast Powiatowy Związek Gmin­
nych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska* w Le- 
słpie, plac Kos>ciuszki 4. Warunki płacy do o- 
jnówienia na miejscu. Podanie z życiorysem 
i załączonymi świadectwami kierować należy 
pod wskazany adres — Sekcja Kadr i Szkole-
nia K5029
2 tokarzy oraz kilku robotników zatrudnią za- 
raz Poznańskie Zakłady Metalowe Przemysłu 
Terenowego w Poznaniu, ul. Marceiińska 17/19.

K5037
planistę - ekonomistę z długoletnią praktyką 
w rolnictwie, płaca wg układu zbiorowego pra­
cy, mieszkanie zapewnione, przyjmie zaraz Dy­
rekcja Zespołu PGR Przekolno, p-ta Będargo- 
Wo, pow. Myślibórz, woj, szczecińskie. K5038

Fryzjer męski oraz uczeń 
potrzebni na stałe. Poz­
nań, Dąbrowskiego 43. 
_________ _________  24306g 
Potrzebni krawcy na kon 
fekcję damską za dobrym 
wynagrodzeniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 24409g.
Gosposia uczciwa, rów­
nież emerytka, samotna, 
na dobrych warunkach 
do Warszawy potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia: Po­
znań, ul. Kochanowskie­
go 9 m. 5, II p„ w godz. 
Od 16—20 . 24873g
Ucznia lub uczennicę w 
naukę krawiectwa przyj- 
mę. Romaszkiewicz, Po­
znań, Opalenicka 66.

24634g
Mężczyzna i kobieta do 
pracy w rolnictwie na sta 
łe potrzebni. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 24656g.
Doświadczony magister 
praw przyjmie administra 
cję domów. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 24659g.

Każdą liczbę murarzy, robotników, cieśli oraz 
innych kwalifikowanych rzemieślników przyj- 
mie zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Remon- 
towo - Budowlane nr '2 w Poznaniu. Roboty na 
terenie m. Poznania. Zgłoszenia przyjmuje Sek­
cja Zatrudnienia — Poznań, Droga Dębińska 3b.

K5040

Uczciwa pomoc domowa 
z umiejętnością gotowa­
nia, do dwojga dzieci po­
trzebna na stałe zaraz. 
Poznań, Szamotulska 34 
m. 3 . 24685g

Nauka

Trzy brygady brukarzy na wyjazd na Śląsk 
przyjmie Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych Poznań, ul. Wilczak. Wynagrodze-
nie wg KN. S. J. oraz za rozłąkę. K5049

Tańców nowoczesnych, lu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.

21121g

■■
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dziecięce różne

IPSCIALWfWP DO PASÓW wAmnm) 
' omafj ADHUJI

PRODUKOWANY Z CZYSTYCH SUROWCÓW

wolnych od kwasów
bea domieszki środków obciążających,

Regularne stosowanie

do pasów itansmisyinyoh 
nadaje im specjalną giętkość, wysoką Mhezję 
i prawidłową siłę napędową. Da je spokojny, 
równy bieg transmisji i zabezpiecza od działa­
nia wilgoci, ciepła i pary, ponieważ idealnie 
przenika pory pasa.

Utrudnia pośliźnjęcia i ześliźnięcia pasa.

,R U G A T”
dostarczamy w każdych ilościach.

Zakłady Chemiczne „TOK A
SPÓŁDZIELNIA PRACY

WARSZAWA, Belgijska 7.

Elektromonterów z długoletnią praktyką, ze 
świadectwami mistrzowskimi lub czeladniczy­
mi zatrudni natychmiast Zakład Instalacyjno- 
Montażowy w Poznaniu, ul. Fredry 12, I piętro. 
Zgłoszenia należy składać w sekcji kadr, Wa­
runki pracy i płacy do omówienia. K5099

Kupno
Puch, pierze nowe i uży­
wane kupuje: F-ma „Pol 
plume” Poznań, Rynek 
Łazarski 2, od godz. 8—-
13. 23943g

Wózki 
modele oraz
sprężynowe, 
we wszelkich 
korzystnie 
Brzozowska, 
Czerw. Armii

materace 
poduszkpwe 
rozmiarach 
sprzedają.

Poznań
10. 22891g

oswszEmA dhobhe g|

2 maszynistów na pługi parowe, 2 maszynistów 
na lokomobile omłotowe, 3 stelmachów, kowala 
zatrudni zaraz na stałe względnie sezonowo 
Zespól Państwowych Gospodarstw Rolnych 
Siedlisko. Mieszkania i stołówka na miejscu. 
Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego 
pracy dla pracowników PGR. Zgłoszenia pi­
semne i osobiste w Dyrekcji Zespołu PGR Sie­
dlisko, pow. Nowa Sól, woj. zielonogórskie. 
Stacja kolejowa Nowa Sól, telefon Siedlisko 10

Fryzjerskie przypory (na­
rzędzia) pochodzenia za­
granicznego skupuje Ka- 
łużhy, Poznań, Dąbrow­
skiego 43. 24307g
Opony 650 X 20. 600 X 20, 
190 X 18 , 700 X 18, 600 X 18 
kupię. Poznań, Dąbrow­
skiego 42 — warsztat.

24326g

Galanterię łazienkową jak 
chromowane półeczki, wie 
szaki na/ ręczniki i do pa 
pieru toaletowego oraz 
drobne artykuły wodocią­
gowe poleca: Koska, Po­
znań, ul. Dominikańska 5 

23823g
Sprzedam samochód DKW 
w dobrym stanie. Wiado­
mość: Trzcianka, Kościusz
ki 7, teł. 296. 23930g

i 12. K5112

Lisa srebrnego kupię lub 
inny kołnierz. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 24668g.

2 portierów i strażnika do straży przemysłowej 
przyjmą zaraz Pozn. Zakt Elektrot. Poznań — 
Starołęka, aL Forteczna 12/14. Warunki pracy 
1 płacy wg umowy zbiorowej. Zgłoszenia przyj-
mu,je sekcja kadr. K5130
10 murarzy, 3 malarzy, 2 dekarzy oraz 20 nie- 
kwalifikowanych robotników zatrudni Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane Su­
lęcin, ul. Kościuszki 2, woj. zielonogórskie. Wy­
nagrodzenie wg stawek akordowych obow. w 
budownictwie wzgL zlecamy pracę brygadom 
na umowy. Hotel robotniczy na miejscu. Za­
pewniamy pracę w okresie zimowym. K5137

Kupię aparat fotograficz­
ny marki „Zorka C”. O- 
ferty z podaniem ceny do 
Biura Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 24682g.
Ciągnik „Zetor” 25 KM 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 24689g.

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie na ło­
żyskach kulkowych, no­
woczesne drewniane, gię­
te, dla bliźniąt oraz lalek 
poleca: H. Świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13.

239756
Lisy srebrne, 
sprzedam. Jerzy 
wicz, Krosienko, 
Sina 93. 24099g

piesaki 
Wolnie- 
tel. Mo-

Sprzedaż
Wózki dziecięce w wiel­
kim wyborze poleca: Szcze 
pańska, Poznań, Czerwo-
nej Armii 70. 22688g

Sprzedam szwajcarską
maszynę uniwersalną
dwulożyskową z ciężarka­
mi marki „Rapidex” do 
robienia swetrów, szali i 
pończoch. Poznań, Lam­
pego 10 m. 12, Damecki. 

24171g

Nutrie z dużej, racjonal­
nej hodowli, większą 1- 
lość, 2—6-miesięczne oraz 
samice kotne sprzedam. 
Poznań - Podolany, Cie­
chocińska 19, tel. 845-J3.

24277g
Sprzedam tchórze — sam­
ce po dzikich rozpłodni­
kach (złoty odcień) oraz 
bryczkę 1 wzgl. 2-konną, 
mało używaną. Łuczak, 
Nowe Miasto n. W., tel. 
22. 24531g 
Maszynę do szycia elek­
tryczną marki ,,Veritas” 
z gwarancją sprzedam. 
Poznań, Gw. Ludowej 58 
m. 2, 1 raz dzwonić.
______________ __  24344g 

Sprzedani wózek koszy­
kowy „Warszawa”. Po­
znań - Sołacz, Klin 13/16 
m. 6.________________ 24406g

Pompę ogrodniczą wraz 
z motorem spalinowym 
zaraz sprzedam. Czesław 
Pałuszak, Kiączyn, p-ta 
Kaźmierz k. Poznania.

24628g
Kredens, stół masywny 
dużego rozmiaru, dwa łóż 
ka, umywalnię sprzedam. 
Poznań, Kilińskiego 8 m. 
o. 24638g
Dwa dobre l’/s-roczne źre­
baki oprzęgane sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego
85, Stefański. ' 24639g
Sprzedam aparat do pa­
lenia kawy na gaz o po­
jemności 20 kg. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 24642g.

Komin blaszany, nowy 
sprzedam. Bydgoszcz, 24
Stycznia 2/» K5214
Sprzedam 8 000 szt. ce­
gieł. Poznań, Łukaszewi-
cza 21. 24603g
Stół rozciągany sprzedam 
tanio. Poznań, Dzierżyń­
skiego 7 m. 22a, w podwó 
rzu prawo, od godz. 14—

100 pracowników fizycznych i ślusarzy, męż­
czyzn do prac akordowych i produkcji przyj- 
mą zaraz Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego 
„Luboń‘‘ w Luboniu. Zgłoszenia przyjmuje sek­
cja kadr wyż jj wymienionych zakładów. Wa­
runki do omówienia na miejscu. K5168

4

Dnia 26 sierpnia 1957 odeszła od nas na zawsze, 
po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., moja najukochańsza i najdroższa żo­
na, nasza mamusia, córka, siostra, bratowa i 
ciocia, przeżywszy lat 49, śp.

z Pawałów

Władysława Jankowiak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni i niepocieszeni

mąż, dzieci i rodzina 24884g

Dnia 27 sierpnia 1957 zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., śp.

Sióstr Autora

Maria Agnieszka Skrzypczak 
k Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia 

św. Wincentego A Paulo.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 30 bm. o godz.

o z kaplicy cmentarnej parafii Bożego Ciała 
na Dębcu.

Msza św. odprawiona zostanie w niątek o go- 
z>me 8 w kościele Przemienienia Pańskiego.

Siostry Miłosierdzia
Kn,. DOMU PRZEMIENIENIA PAŃSKIEGO 

11114g w Poznaniu

$nia 25 sierpnia 1957 r., po długotrwałej 
chorobie, zmarł nasz długoletni pracownik

Marcin Świątkowski
W Zmarłym straciliśmy cenionego kole- 

i sumiennego współpracownika.
Cześć Jego pamięci!
DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA

poznańskiej wytwórni win
K5222

Kamień polny nieobrabia- 
ny, brukowiec, łamany na 
fundamenty, żwir do be­
tonów i drogowy dostar­
czy wagonowo „Osadnik", 
Szczecin, Heleny 11 — 4.
tel. 57-47. K5018
Sprzedam 2 platformy na 
bardzo dobrych gumach, 
jedna nadająca się do dłu­
życy. Witajewski Opale­
nica, Rynek 22, tel. 64.

Sprzedam motocykle:
NSU 250 ccm gómozawo- 
rowy, czterotaktowy oraz 
„Royal Enfield” 350 ccm, 
obydwa w idealnym sta­
nie. Leon Krawczyk, Wol­
sztyn, Marchlewskiego 35. 

■ 24213g
Samochód osobowy „Ad­
ler - Triumph” w dobrym 
stanie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, IKP Byd 
goszcz, Czerwonej Armii

24178g 18, pod „8259”. K5211

t
Dnia 27 sierpnia 1957 po długiej chorobie zmar­

ła, opatrzona Sakramentami św., moja ukocha­
na żona, nasza matka, teściowa i babka, prze- 
żywszy lat 74, śp.

z Kozłowskich

Rozalia Krawczykowa
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 

o godz. 10.50 z kaplicy, cmentarnej na Górczynie.
W smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, Bydgoszcz, Leszno, Ostrzeszów.

25031g

Dnia 27 sierpnia 1957 zmarł w Bogu, po cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., mój 
najukochańszy mąż, nasz najdroższy ojciec i 
dziadek, śp.

Korol Jawornik
emeryt, prokurator apelacyjny i notariusz.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 

o godz. 11.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Poznań, Engla 18. 25037g

19. 24605g
Sprzedam 200 m* płyt su- 
perma, grubość 5 tm. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24622g._________
Materace włosiowe w do­
brym stanie sprzedam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 
175 m. 4, od godz. 14—16.

24624g
„Import” Gdynia, Abra­
hama 51, narożnik ul. 
Świętojańskiej 56, tele­
fon 59-69 oferuje państwo­
wym, spółdzielczym i pry 
watnym nabywcom skóry 
zagraniczne, gumę indyj­
ską, plastyki, folie, cera­
ty, wełny, nylon, włókna 
sztuczne oraz zagranicz­
ne, towary przemysłowe. 
Bliższe dane listownie 
wzgl. ustnie na miejscu.

K5059

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Dyrek­
cji, Współpracowni­
kom OPHO, Krew­
nym, Znajomym, Lo­
katorom i wszystkim 
Tym, którzy oddali o- 
statnią przysługę mo­
jemu najdroższemu 
mężowi, śp.

Bronisławowi 
Pawlaczykowi 
składam serdeczne

Bóg zapłać!'
Zona

24900g

Zamienię 2 tys. cegły sza 
motowej na zwykłą. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24646g.

Motocykl WFM — nowy z 
licznikiem oraz spacerów 
kę dla bliźniąt spiesznie 
sprzedam. Poznań, Czer­
wonej Armii 29 m. 7, tel.
42-89. 24649g
Maszynę krawiecką do 
szycia „Singer” damską, 
szafkową, nową sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 45
m. 4. 24653g
Norki importowane ze
Szwecji „Silwer - blau” 
sprzedam. Sopot, Ko­
ściuszki 44 m., 6, tel.
518-71, po godz. 49. 24654g
Sprzedam beczkę dębo­
wą. Poznań, Jerzego 16
m. 5. 24664g
Sprzedain maszyn^ do szy 
cia, dobrze szyjącą. Po­
znań, Zwierzyniecka 41 
m. 4. 24672g

Lokale
Poszukuję pokoju. Ko­
rzystne warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 23523g.
Pokoju dla córki student­
ki I roku poszukuję. Ofer­
ty kierować: St. Ziajka, 
Strzelno, ul. Polna 5.

23894g
Starsze bezdzietne małżeń 
stwo dobrze sytuowane 
poszukuje mieszkanie do 
lub po remoncie. Zgło­
szenia Banaszak, Poznań, 
Wiśniowa 88 m. 54. 23912g
Dwa pokoje z kuchnią, 
wygodami, samodzielny, 
w dzielnicy zdrojowej I- 
nowrocławia zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty „IKP” Inowroc­
ław, pod „Solankowa”.

K5210
Trzy pokoje z kuchnią w 
Bydgoszczy zamienię na 
2—3 pokoje z kuchnią w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, IKP, Bydgoszcz, 
Czerwonej Armii 18 pod:
„8360”. K5215

Przetarg 
na wykonanie chromowania szkieletu ławek 
wagonowych o wym. 1000X390X400.

Dokumentacja do wglądu w budynku admini­
stracji, pokój 127.

Oferty na wykonanie składać mogą przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 4. 
9. 57 r. o godz. 10 w budynku administracji, po­
kój 127.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru wykonaw­
cy.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO 
H. CEGIELSKI

Poznań, ul. Dzierżyńskiego ZWZ2S.
K51.77

PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLOWO - USŁUGOWE W. Z. G. S. 

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
w Poznaniu, ul. Głogowska 218

ogłasza przetarg
na smołowanie dachów na 3 budynkach o łącz­
nej powierzchni ca 1503 m2.

Oferty należy składać w w. w. przedsiębior­
stwie do dnia 5 września 1957 r. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Dyrekcja zastrzega so­
bie dowolny wybór wykonawcy. K5162

POW. ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

Poznań, ul. Kolejowa l—3

OGŁASZA PRZETARG
na roboty: murarskie, tynkarskie, stolarskie, 
szklarskie i malarskie.

Bliższe informacje udzielane będą na miej­
scu — oferty mogą składać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne do dnia 3 
września br.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferty.
K5163

Zamienię pokój z kuch­
nią, balkonem, samodziel 
ne, I ptr., przy Parku Ka­
sprzaka, na 2 pokoje z 
kuchnią, łazienką, samo­
dzielne. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 24501g, _______
Zamienię 2 pokoje z 
wspólną kuchnią na 1 po

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni-
cacb polecam poszu-
kuję; również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tek 87-95.

22710g

kój z kuchnią.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty
Swier-

Sprzedam domek, pokój 
z kuchnią wolny, parcelę 
1350 m* (miejscowość let­
niskowa) . Puszczykówko, 
Dworcowa 41, pow. Poz-

czewskiego 3 dla 24506g.
Zamienię pokój z kuch­
nią 40 m2, samodzielne w 
śródmieściu na podobne 
z łazienką. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 24507g.
Zamienię duży pokój z 
dużą kuchnią na 2 pokoje 
z kuchnią. Wiadomość: 
Poznań, Wawrzyniaka 14
m. 3. 24509g
Samodzielny duży pokój 
z kuchnią w śródmieściu 
zamienię na równorzęd­
ne — mniejsze. Poznań, 
Inżynierska 7 m. 12, od
godz. 16. 245lOg
Samotny na kierowniczym 
stanowisku poszukuje po 
koju, najchętnięj na Ła­
zarzu od 15. 9. br. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 24520g.
Poszukuję pokoju do re­
montu, którego koszt nie 
przekroczy 15 000 zł. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 24521g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, 2 piwnice, garaż, 
ogródek w Stargardzie 
Szczecińskim na 1 pokój 
z kuchnią w Poznaniu. 
Informacje: Pietruszyń- 
ski, Poznań, Wawrzynia­
ka 21, względnie Star­
gard Szczeciński, telefon
667. 24534g
Student muzyki poszuku­
je pokoju od 15 września. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24535g.______  
Pracujący student Poli- 
techniki spieszni^ poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 24544g.
Oddam pokój z kuchnią 
w Poznaniu za mieszka­
nie komfortowe, bliżej 
Warszawy, Krakowa, Lu 
blina oraz możliwość za­
trudnienia na stanowisku 
głównego księgowego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24566g.

Nieruchomości
Kupię willę lub dom kom 
fortowe na dobrych wa­
runkach bez pośredników. 
Warunek wolne mieszka­
nie, blisko tramwaju. 
Zgłoszenia: Sawicka, Po­
znań, Wiśniowa 83 m. 54.

__ _______ 23913g
Okazja kupna! Kamieni­
ca luksusowa, 3-piętrowa 
ze składem, wolnym mie­
szkaniem, 2-morgowym o- 
grodem w mieście laini- 
skowym sprzedam —^ce­
na 300 000 zł. Adamski, 
Chodzież, Rataje 1. tel. 
250. 240756

nań. 23967g
Parcele skanalizowane 
pod domki jednorodzinne 
przy tramwaju od 25 006 
zł, gospodarstwo 3 ha, 
dom trzypokojowy (świa­
tło elektryczne) przy kup 
nie wolny 100 000 zł, wil­
lę jednorodzinną, wolną 
160 000 zł oraz wybór ka­
mienic i różnych nieru­
chomości poleca: Pracel, 
Poznań, Szymańskiego 8.

_______________ 2404 Ig
Parcelę 6000 m* w dziel­
nicy Głównej z prawem 
budowy, całość sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24086g.
Willę pięciopokojową z 2- 
morgowyrn sadem oraz
willę dwupokojową, 
kupnie wolną, parcelę 
m2 (Junikowo) 27 000 
kamienicę 7 sklepów 
wolnym mieszkaniem

po 
890 
Zł, 

z 
o-

raz 6 nowych ogrodnictw 
z zabudowaniami sprzeda 
Metelski, Poznań, Czerwo
nej Armii 23. 24551g
Domek (cztery pokoje z 
kuchnią) w Jarocinie przy 
ul. Długiej 18 sprzedam. 
Wiadomość: Jan Jankow­
ski, Warszawa, Zachod- 
nia 7 m. 15. 24627g
Gospodarstwo 8'/j ha z 
inwentarzem żywym i 
martwym lub bez 'sprze­
dam. Bogdanki, poczta 
Łęka Mała, pow. Gostyń, 
stacja kol. Krzemienie­
wo. K5202

Zguby
Zgubiono damski zegarek 
25 bm. na dożynkach w 
Żabikowie. Zwrot wyna­
grodzą. Gabler, Poznań, 
Kowalewicka 2. 2473«g

Różne
Suknie ślubne nylonowe, 
taftowe, koronkowe (wiel 
ki wybór), welony wypo­
życza — „Elegancja” Po­
znań, Mickiewicza 13.

20898g
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.

___________ 2’429g
Poszukuję dobrych fa­
chowców (murarzy) do 
budowy domu jednorodzin 
nego na terenie Poznania 
w okresie miesiąca wrze­
śnia br. Oferty z poda­
niem warunków (wyna­
grodzenie dzienne, godzi­
nowe od całości) do Biu­
ra Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 24214g.
Zamienię samochód
„Hórch Gabraiet”, stan i 
ogumienie bardzo dobre, 
na samochód „Oliimpia” 
lub „Kadet Opel”. Zie­
lona Góra, Batorego 14 
m. 3. K5219 '

W dniiu 27 sierpnia br. imarł radca prawny naszej Uczelni, śp. K

Karol Jawornik
cm. prokurator przy Sądzie Apelacyjnym w Toruniu i Poznaniu, 

odznaczony złotym krzyżem zasługi.
W Zmarłym straciliśmy sumiennego współpracownika i cenionego kolegę. 
Cześć Jego pamięci!
P.ogtzeb odbędzie się w piątek, dn a 30 bm. o godz. 11.50 z kaplicy cmen- 
irnej na Junikowie.

RADA MIEJSCOWA 
ZAKŁADOWEJ ORGANIZACJI 

WHZKOWFJ ZWIĄZKU NAUCZ. 
POLSKIEGO PRZY WSR W PO­

ZNANIU

REKTOR
WYZSZEJ SZKOŁY ROLNICZEJ 

W POZNANIU

K5223

Lokal i 
dy cel 
Oferty

duży plac na kaź 
odda właściciel. 
Biuro Ogłoszeń,

Świerczewskiego 3 dla 
24482g.
Mieszkanie 2-pokojowe z 
kuchnią na pierwszym 
piętrze zamienię na Więk 
sze. Poznań, Czerwonej
Armii 34 m. 4. 24485g
3*/s pokoju z kuchnią, sło 
neczne, samodzielne za­
mienię na dwa oddzielne 
mieszkania, 2 pokoje z ku 
chnią oraz pokój z ku-
chenką 
ferty

samodzielne.
Biuro

Swi er cze wsk i ego 
24490g.

Ogłoszeń,
3 dla

Głos WiPL^O^OLSKl
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Tele­

fony. centrala 611-21 (łączy wszystkie działy); 
dział informacji: 659-39; informacje dla czytel­
ników 657-18; dział łączności 657-18; sekretarz 
redakcji: 648-85. redaktor .laczelny: 657-76; dru­
karnia (nocny) — 629-52.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Sw'erczewskiego 
nr 3, tel. 624-59. Za dział ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW 
.Prasa’, Poznań, ul. Grunwaldzka 19
Zamówienia i przedpłaty ra prenumeratę 

orzyjmują wszystkie urzędy pocztowe ! Ustono- 
;ze do dnia 15 każdego miesiąca, poprzedzające­
go okres, na który dokonywana jest przedpłata.

Druk: Zakłady Graficzne im. M Kasprzaka 
n Poznaniu.



„Warszawa, Ja i ty„
Tegoroczną akcję wrześniową 

„Miesiąca Odbudowy Warszawy 
i Kraju” zainauguruje w Gnieźnie 
koncert rozrywkowy pod tytułem 
„Warszawa, ja i ty”,

W ciekawej imprezie organizo­
wanej przez Koło Odbudowy Sto­
licy przy Państwowym Teatrze 
im. Al. Fredry w Gnieźnie i Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo Imprez 
Estradowych w Poznaniu, wezmą 
udział: Władysław Mielcarek — 
śpiew, Wiesława Jankowska-Orle- 
wicz — piosenki, Janina Ratajska 
i Eugeniusz Kotarski — humor i 
skecze, Krzysztof Kosicki — orga­
ny elektronowe Hammonda, Ste­
fan Konopiński — konferansjerka. 
Koncert odbędzie się w niedzielę, 
dnia 1 września 1957 r. o godzinie 
19.30 w sali Państwowego Teatru 
im. Al, Fredry w Gnieźnie.

Z VI ETAPU KOLARSKIEGO WYŚCIGU 
DOOKOŁA POLSKI

Zawodnicy pierwszej grupy wpadają na stadion w Opolu. 
Prowadzi Grabowski (Gwardia).

CAF — fot. Kubiak

Uczciwość pilnie poszukiwana
Dla nikogo nie jest tajemnicą, że w naszym handlu źle 

się dzieje. Jeśliby ktoś miał co do lego wątpliwości niech 
przestudiuje poniższe cyfry. Łatwo wtedy sprawdzić, że 
obok braku kwalifikacji u handlowców występuje poważ­
ny „niedobór" w uczciwości. Oddajemy zresztą głos cy­
from, udostępnionym nam przez Państwową Inspekcję
Handlową.

Od początku bież, roku do 
31 lipca br. PIH przeprowa­
dził w Wielkopolsce 1870 in­
spekcji, w tym tylko 467 bez 
wyniku, co oznacza, że nie 
wykryto przestępstw i uchy-

42. Analogiczne cyfry — 
II kwartał: 204 — 56 — 43 
80 i za lipiec: 44 — 8 — 
— 24.

za
16

leń. W 
spekcji 
no do 
innych 
kające,

rezultacie owych in- 
223 sprawy skierowa- 
prokuratury, 745 do 
władz (kolegia orze-
MO, urząd miar i

wag), 105 do wydziałów finan 
śowych, a ponadto wysunięto 
3429 wniosków usprawniaj ą- 
co-dyscyplinarnych. „Ładny" 
bilans...

Pesymizm jest tu w pełni 
uzasadniony, tym bardziej, że 
ilość spraw kierowanych do 
organów śledczych stale się 
zwiększa. Przykładowo warto 
podać kilka cyfr obrazują­
cych sytuację w przedsiębior­
stwach handlu artykułami 
gospodarstwa domowego (pio 
ny m. in. MHD, PSS, PDT, 
CRS, komisy, G-allux).

I kwartał — 161 inspekcji, 
w tym bez wyniku — 44, skie 
rowano do prokuratury 31 
spraw, a do innych władz —

Jak nas informuje PIH, 
pionem, w którym popełnia 
się najwięcej nadużyć jest 
CRS. I tak w GS-ie Żerków 
przeprowadzono 13 kontroli 
i każdorazowo trzeba było 
oddać sprawę w ręce proku­
ratora. Ba, już podczas in­
spekcji aresztowano 4 osoby 
— inwentaryzatora i kierow­
ników masarni, sklepu spo­
żywczego oraz obuwniczego. 
Stwierdzono, że we wspom­
nianym GS-ie fałszowano wy 
niki inwentury. Raporty ka­
sowe sporządzano więc po
ukończeniu inwentur 
„dopasowania ich do 
jących potrzeb".

Poważne nadużycia

celem 
istnie-
ujaw-

Z Rawicza
W powiecie rawickim 

wzmógł się ruch budownictwa 
mieszkaniowego. Architekt po 
wiatowy inż. B. Guzy twier­
dzi, że ilość zatwierdzonych 
przez niego projektów bu­
dowlanych wzrosła w stosun­
ku do dwóch ubiegłych lat o 
100 procent. Szczególne oży­
wienie pod tym względem 
daje się zauważyć w Rawiczu, 
Miejskiej Górce i Bojanowie.

niono również w GS No­
we Miasto (7 osób z6 preze­
sem na czele aresztowano). 
Włoszakowice, Tarnowo Pod­
górne, Czerwonak, Izbica Ku­
jawska, Sulęcinek oraz w 
PZGS Poznań. Oczywiście nie 
jest to kompletna lista.

Przyczyny takiego stanu — 
poczucie bezkarności, beztro­
ska instruktorów CRS-u pa­
trzących nieraz przez palce 
na te sprawy i słaby poziom 
kontroli w pionie spółdziel­
czym.

Niestety CRS nie jest wy­
jątkiem. Poważne kanty „odi 
chodzą" również w MHD i
ZSS „Społem".

Postulaty PIH-u?
Zasadniczą sprawą jest

Na zebraniu Pow. Komitetu 
SFOS-owskiego debatowano 
nad przebiegiem Miesiąca Bu­
dowy Warszawy w powiecie. 
Postanowiono czysty zysk z 
zawodów żużlowych z pierw­
szej niedzieli września prze­
znaczyć na SFOS. Dalszy 
program przewiduje urządze­
nie wyścigów na rowerach 
dziecięcych, pochód młodzieży 
szkolnej i festyn młodzieżo­
wy.

Kina
KALISZ — Wolność: „Młode 

talenty**, stylowe — „Ostatnia 
walka Apacza”; OSTRO W — 
Przodownik: „Eskapada”, Słoń

/ ce — „Strach”; GNIEZNO — i 
/ Polonia: „Pierwsze porywy”,* 
f Lech — „Zwyciężyły kobiety”; f 
^LESZNO — Sportowiec:^1 

„Śmierć rowerzysty”.

$ Radio

I 15.05
. wód, 
’ komp.

PROGRAM I
Fala 1.322 m 
- komunikat o

*

*
stanie i

15.10 — suity baletowej
radzieckich, 16 — z ży- 4 

f cia Zw. Radź., 16.30 — pios^-» 
/ karze i instrumentaliści, 17 —. 
/ dla dzieci, 17.30 — dawna mu-* 
4 zyka włoska, 18 — reportaż li-^ 
J teracki, 18.20 — z melodią i piór

senką przez świat, 19-05 — au- 
ż dycja dla wsi, 19.20 — utwory/ 
i Schuberta i Schumanna, 20 —/ 
? teatr młodego słuchacza — 
r słuch., 20.58 — sygnał dla ce-^ 
f lów geodezyjnych,’’21.30 — gra^ 
F wrocławski kwintet rytmiczny,^ 

21.50 — pięć minut o wycho-^ 
waniu, 21.55 — nowości litera-\ 

f tury światowej. 22.20 — muzy-* 
4 ka taneczna. 23.10 — hymn 11 
J koniec audycji. F
f Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04,'

15, 19, 21 i 23. f

Sir. 6

represje w stosunku do win­
nych nadużyć i większą niż 
dotychczas uwagę zwrócić na 
przepadek skradzionego mie­
nia.

Trzeci zasadniczy postulat 
to konieczność zwiększenia 
uprawnień PIH-u. Chodzi o 
to, aby: protokoły inspekcji 
posiadały moc dokumentów 
sporządzonych w śledztwie, 
inspektorzy mieli prawo le­
gitymowania obywateli i pro­
wadzenia dochodzeń w przed­
siębiorstwach nie podlegają­
cych MHWKjeśli tam właśnie 
prowadzą ślady przestępstwa) 
bez zezwolenia rad narodo­
wych.

(ak)

Korespondenci nisze
Odstawa zboża w Pile odbywa 

się terminowo. Stanisław Hryckie 
wieź, Stanisław Ansirewicz i Stefan 
Magoń wywiązali się już w 100 
proc, z obowiązków.

Od kilku tygodni świetlica Zakła 
dów Naprawczych Taboru Kole­
jowego przygotowuje wspólnie ze 
świetlicą Roszarnj Konopi pro­
gram artystyczny na zbliżający się
„Dzień Kolejarza*'. (J. K.)

konsekwentna realizacja za­
rządzenia Min. Handlu We­
wnętrznego w sprawie zwal­
niania nieuczciwych pracow­
ników handlu.

W praktyce napotyka to na 
duże opory szczególnie w CRS 
i ZSS „Społem". Przykład. W 
Mosinie, kierownik sklepu 
PSS nr. 1 — Marian Gaca do 
swej placówki wprowadził na 
własny rachunek szereg to­
warów pochodzących z pa­
czek zagranicznych wartości 
3.815 zł, a ponadto pieprz 
produkcyjny (co przyniosło 
mu 1.310 zł „zarobku"). Sąd 
skazał go na 10 mieś, aresztu 
z zawieszeniem na 3 lata, a 
PIH wniósł o zwolnienie z zaj 
mowanego stanowiska. Dyrek 
cja PSS w Mosinie wypowie­
działa mu umowę o pracę. 
Po przewidzianym umową 
okresie — 3 miesiącach — 
Gaca został... zaopatrzeniow­
cem w dyrekcji PSS. A więc 
awans...

Wróćmy do wniosków. PIH 
uważa, że należy zaostrzyć

Chuligani w akcji
W powiecie rawickim można 

by zliczyć na palcach zabawy, 
bez awantur chuligańskich. 
Szczególnie obecnie, w okresie 
dożynkowym chuligani stali 
się istną plagą.

W Pawłowie. Dłoni. Płacz­
kowie doszło do krwawych
bójek.

(wt.)

Na zabawie w Gościeszynie
pow. Wolsztyn tłum chuliga'
nów zaatakował nawet m
licję. Poważnie poraniony plut. 
.Edward Słonimski został prze­
wieziony do szpitala.

Najbardziej aktywnymi spo-

I przestworzach"
Obchodzone w całym kra,)u 

„Dni Lotnictwa" przewidują 
również kilka atrakcyjnych 
imprez na terenie naszego 
-województwa. W nadchodzą­
cą niedzielę, 1 września br„ 
odbędzie się o godz. 11 w 
Obornikach i Szamotułach 
pokaz modeli latających na 
uwięzi, o godz. 15 natomiast 
przewidziane są pokazy lot­
nicze. W końcu września br. 
pokazy lotnicze odbędą się 
również w dwóch innych miej 
scowościach: 22 września br. 
o godz. 15 w Gnieźnie oraz o 
godz. 15.30 we Wrześni.

W Poznaniu w okresie trwa 
nia „Dni Lotnictwa" odbę­
dzie się 6 września br. wysta­
wa lotnicza na pl. Wolności, 
oraz od 3—30 listopada br. — 
wystawa lotnicza na terenach 
MTP, połączona z wystawą 
aeronautyczną. Przewidziana 
jest ponadto sprzedaż znacz­
ków, broszur i tematyce lot­
niczej, informatora lotnicze­
go oraz specjalnej jedno­
dniówki. (V)

Tunści spotykają się
w i Ostrzeszowie

W iśniewski
zwycięzcą V!I etapu 

Tour de PoSogne
Spośród 114 kolarzy, którzy wy- s 

startowali z Warszawy do tego- i 
rocznego Międzynarodowego Wy­
ścigu Kolarskiego Dookoła Polski, 1 
już tylko 61 wyruszyło we wtorek, i 
27 hm. na trasę VII etapu, biegną- ; 
cego z Opola do Bielska. Do pół­
metka wyścigu wycofało się 36 za- ' 
wodników, 4 zostało zdyskwalifiko 
wanych, a 13 przyjechało na metę 
pierwszych etapów, poza wyzna­
czonym limitem czasu.

VII etap Tour de Pologne wy­
grał Wiśniewski z Federacji Woj­
skowej w nieoficjalnym czasie — 
4.32,51. W sekundę za nim linię 
mety minął zawodnik Startu biel­
skiego — K. Gazda, a w sekundo­
wych odstępach —- Piechaczek, O- 
siak, Więckowski. Na dalszych 
miejscach uplasowali się kolarze: 
Cwejin (Jugosławia), Czarnecki, 
Wójcik, Jarząbek, Waliszewski, 
Pancek, St. Gazda i Chwiendacz.

Miejscowość Żywocie (24 km). 
Tutaj następuje pierwszy atak. Do 
przodu wyskakuje Więckowski, a 
źa nim podążają — Piechaczek, -

Z okazji 20 rocznicy zało­
żenia Koła Miłośników Ziemi 
Bukowskiej, Oddział PTTK w 
Buku organizuje 15 września 
br. I Zlot Turystyczny do Bu­
ku. Turyści piesi mają do wy­
boru trzy malownicze trasy, 
rozpoczynające się w Otuszu 
(2 trasy) i Opalenicy, kolarze 
wyruszą natomiast z Dopiewa. 
Przybycie drużyn na metę w 
Buku przewidziane jest od 
godz. 15 do 16, zakończenie 
Zlotu o godz. 17.

W Zlocie uczestniczyć mogą 
drużyny, złożone z 3—6 osób. 
Otrzymają one mapki i opisy 
tras, a uczestmicy dyplomy1 
pamiątkowe. Zapisy przyjmuje 
do dnia 7 września br. Józef 
Szajek, Oddział PTTK w Bu­
ku ul. Szewska 3.

W dniach 14 i 
raid tyrystyczny 
również Oddział

15 września

Ostrzeszowie. Dla

organizuje
PTTK w 

turystów
W Ostrowie Wlkp., nawet po 

ulewnym deszczu, Miejskie Przed 
siębiorstwo Gospodarki Komunal­
nej polewa ulice. Gorliwość god­
na co najmniej... krytyki. (M. P.)♦ * *

Od paru miesięcy przy powia­
towym kinie w Szamotułach pra­
cuje kino ruchome, które dojeż­
dża do odległych wsi. Duże zainte­
resowanie seansami filmowymi wy 
kazuje społeczeństwo: Chojna, Bni

pieszych wyznaczono 8 tras 
jedno i półtoradniowych. Tra­
sy kolarskie, motorowe i pie­
sze kilkudniowe są dowolne. 
Uczestnicy otrzymają pamiąt­
kowy znaczek, a wyróżniające 
się drużyny dyplomy.

Zgłoszenia przyjmuje kol. 
Roszko, Oddział PTTK w 
Ostrzeszowie, ul. Powstańców 
Wielkopolskich 6.

na 1 Dusznik. (M. Tr.)

Przemysł kaliski wykonał zada­
nia planowane na I półrocze. Do­
datnim zjawiskiem ostatniego okre 
su jest stabilizacja i przestrzeganie 
dyscypliny funduszu płac, łarflanej 
w pierwszych miesiącach bieżą­
cego roku. Niemniej jednak spo­
radyczne wypadki nieproporcjo­
nalnego wzrostu produkcji w sto 
sunku do funduszu występują w 
niektórych zakładach.

150 tysięcy zł 
na remont szkół
w Lesznie

Szereg rolników z kaliskiego wy­
konało już plany obowiązkowych 
dostaw. Obniżenie wymiaru do­
staw pozwoli — jak twierdzą chło-
Pi rozwinąć w tym roku ho-
dowlę trzody chlewnej i bydła, (t)

skiego, Waliszewskiego i Parady, 
skiego.

W Skoczowie — 24 km przed me. 
tą, znajdował się lotny finisz. \yv. 
grał go Jugosłowianin — Cvejin' 
przed K. Gazdą i Piechaczkieni’ 
Przed bramami stadionu, na czep 
czołówki znajdował się Więcko^. 
ski,"jednakże już w bramie staąj0. 
nu minął go Wiśniewski i zwyck. 
żył pewnie przed biełszczaninem _ 
Gazdą, Piechaczkiem, Osiakiem j 
Cvejinem.

Wyniki VII etapu
1. Wiśniewski (Fed. W.)
2. K. Gazda (Start Biel.)
3. Piechaczek (Ruch)
4. Osiak (Start Lublin)
5. Więckowski (Legia)

~ 4.32,51
— 4-32,52

— 4.32,53
— 4.32,53

Oficjalne wyniki po VII etapach
1,

3.
4.
5.

Kamiński (Fed. Gwardii 
Kowalski (Lechia) 
Grabowski (Fed. Gw.) 
Levacic (Jugosławia) 
Wrzesiński (Kolejarz)

35.05,50 
35.U,<5 
35.11.55 
35.12,14 
35.12,25

Wiśniewski, Osiak, K. Gazda i Ju­
gosłowianin — Cvejin. Na dobrej, 
betonowej szosie uciekinierzy szyb 
ko zostawiają za sobą pozostałych 
kolarzy. Na 30 km mają oni już 
ok. 2 km przewagi.

Trasa siódmego etapu, którego 
długość wyniosła 172 km, zmogła 
wielu czołowych kolarzy. W po- i 
Iowie trasy wycofał się Wilczew- ' 
ski i mógł natychmiast powrócić [ 
do pobliskiego domu rodzinnego. ‘ 
Z udziału w wyścigu zrezygnowali I 
również: Tłustochowicz, Komuniew , 
ski, Gałązka i Jugosłowianin — Ci- ; 
ger. W pogoń za czołówką ruszyła 
ponad 20-osobowa grupa, złożona i 
ze wszystkich niemal czołowych : 
kolarzy wyścigu. Brakowało wśród I 
nich jedynie: Podobasa, Janków- i

Kosztem 150.000 zł przeprowadza 
się w Lesznie remont 5 szkół pod­
stawowych. Wymieniona kwota 
ustalona została według starych 
cen materiałów budowlanych. W 
związku z tym nie można wyko­
nać wszystkich zaplanowanych ro­
bót. Te, które podjęto zostaną 
ukończone w terminie.

Ma^chrzycki
— treserem PZB

Po opuszczeniu stanowiska trene 
ra KS Warta w Poznaniu przez 
W. Majchrzyckiego, zaangażowany 
został on, jako trener PZB.

Witold Majchrzycki ma w naj­
bliższym czasie rozpocząć swoją 
działalność.

Triumf polskich 
lek ©atletów w Oslo

Dwudniowy mecz lekkoatletycz- 
ny mężczyzn Polska — Norwegia 
zakończył się zdecydowanym ZWy 
cięstwem Polaków — 127:82.

W drugim dniu spotkania, roz- 
grywanego na stadionie BislJtt w 
Oslo, padły następujące wyniki1 
Zwycięzcami poszczególnych kon« 
kurencji zostali:

110 m ppł. 1) Olsen (N) 14,4; 3.004 
m z przeszk. i) Ziółkowski (p> 
9.10,0; 200 m 1) Bunnes (N) 21,3> 
kula 1) Sosgórnik (P) 16,17; 1.500 ® 
1) Lundh (N) 3.51.6, 2) Lewandow- 
ski (P) 3.51,7, 3) Grywał (P) 3.52,0; 
trójskok 1) Malcherczyk (P) 15^5! 
tyczka 1) Ważny (P) 4,30; lo.ooo’ m 
1) Ożóg (P) 30.03,8.

Ciekawe śmprezy
w „Oniach Kolarza”

Atrakcyjnie pod względem spor 
towym zapowiadają się tegoroczne 
„Dni Kolejarza". Na towarzyski 
mecz z poznańskim Lechem przy- 
jedzie bratysławski Lokomotiv i 
w dniu 12 września rozegra u nas 
spotkanie. Miejmy nadzieję, że po 
pierwszych jaskółkach zwyżki for­
my piłkarzy Lecha, jakimi niewąt 
pliwie były: dobry mecz w So­
snowcu oraz efektowne zwycię­
stwo nad bytomską Polonią, bę­
dziemy oglądali emocjonujące spot 
kanie międzynarodowe.

Z Czechosłowakamj walczyć bę­
dą również i łucznicy Lecha, któ­
rzy dzień później, tzn. 13 września 
rozegrają zawody z Banikiem (O- 
strawa). Będzie to rewanż za u- 
biegłoroczny pobyt poznaniaków 
w Czechosłowacji.

W drużynie gości zobaczymy by 
łych reprezentantów CSR: Sitego, 
Leśniewskiego oraz czołową łucz­
niczkę tego kraju — Sebestoyą.

Zespół Lecha wystąpi z nowo- 
kreowanym mistrzem Polski — 
Nehringiem oraz Turajską i Napie 
rałą na czele.

Of.

Dziecko pod samochodem!!!
gromadka dzieci wybiegła 
^z hałasem z bramy. Za­

jęcia szkolne skończone. Kil­
ku chłopców kopie zawzięcie 
niewielką piłkę. Z tyłu nad­
jeżdża samochód. Nagle kop­
nięta silniej piłka toczy się 
na środek jezdni. Jasnowłosy 
chłopak rzuca się za nią, pro­
sto pod nadjeżdżający samo­
chód. Ułamek sekundy. 
Krzyk. Gwałtowny zgrzyt ha­
mulca. Na jezdni skurczona 
postać dziecka.

Przybywa karetka pogoto­
wia. Lekarz stwierdza złama­
nie kości udowej. — Mogło 
być gorzej — mruczy. Czy je-
steś ubezpieczony? pyta
chłopca. Tak — wyręcza go 
nauczyciel, który przed chwi­
lą wyszedł ze szkoły.* * *

Takich wypadków spotyka 
się wiele. Chwila nieuwagi 
wystarczy, by dziecko stało- 

.‘ię kalek? na całe życie. Dla­
tego też niezmiernie ważną 
sprawą jest ubezpieczenie 
dzieci w wieku szkolnym od 
nieszczęśliwych wypadków. 
Celem ubezpieczenia jest za-

Przede wszystkim PZU zwra­
ca koszty leczenia do wyso­
kości 3 tys. złoytch, co ma 
ogromne znaczenie dla nie­
zamożnych rodziców poszko­
dowanego. Jeżeli uczeń na 
skutek wypadku dozna trwa­
łego kalectwa, wtedy PZU 
wypłaca jednorazową odpra­
wę w wysokości 150 ’ zł za 
każdy procent inwalidztwa. 
Np. przy inwalidztwie 40-pro- 
centowym, odprawa wyniesie 
6 tys. zł. Przy inwalidztwie 
przekraczającym 40 proc, 
utraty zdrowia, PZU ma obo­
wiązek wypłacać dożywotnią 
rentę kwartalną, w wysoko­
ści 10 zł za każdy procent in­
walidztwa, zatem dożywotnia 
renta przy 50-procentowym 
inwalidztwie wynosi 500 zł.
W wypadku śmierci wypłaca­
na suma ubezpieczenia wy-
nosi 3 tys. zł.

Niezależnie od wyżej wy-
mienionych świadczeń PZU

pewnienie pomocy material-
śród atakujących byli 32-letni; rej w razie doznania nieszcze 
Czesław Lehman. 25-letni Cze-: śliwego wypadku w szkole lub
sław Kawałka i 18-letni Ire- I
Ueusz Łuczak z Łąkiego.

Kh

poza nią.
Zakres odpowiedzialności 

PZU jest bardzo szeroki.

Z Wrocławia do Budapesztu na 
międzynarodowe zawody konne 
wyjechała ekipa polskich jeźdź­
ców w składzie: Byszewski, Ba- 
biracki, Grabowski, Kowalczyk i 
Tokarczyk. Zawodnicy zabrali a 
sobą 10 koni.

Do skandalicznych zaj& doszło 
w niedzielę na boisku w Białym­
stoku. Po meczu, rozegranym po­
między miejscową Gwardią a Ma­
zurem (Karczew), wygranego przez 
gości — 1:0, tłum rozgorączkowa­
nych kibiców wbiegł na boisko — 
chcąc pobić sędziego i zawodni­
ków gości. Dopiero interwencja po 
siłków milicyjnych, które użyły ga 
zów łzawiących, przywróciła porzą 
dek i umożliwiła zawodnikom ’ sę­
dziemu opuścić boisko. Prawdopo­
dobnie stadion w Białymstoku zo­
stanie zamknięty.

W Warszawie rozpoczęły się mi­
strzostwa Polski w strzelectwie 
śrutowym z udziałem całej pol­
skiej czołówki strzeleckiej, z wi­
cemistrzem olimpijskim — A. Smel 
czyńskim na czele. Mistrzostwa są 
eliminacją przed czekającymi Po­
laków dwoma międzynarodowymi 
mityngami śrutowców w Warsza­
wie i Bukareszcie. Obie imprezy 
zostaną rozegrane we wrześniu.

nieszczęśliwych wypadków za 
wierają kierownictwa szkół 
na okres roku, przy czym PZU 
odpowiada także za wypadki 
jakie mogą się wydarzyć w 
czasie wakacji szkolnych. 
Stawka ubezpieczeniowa jest 
bardzo niska — wynosi 5 zł 
roczpie.

Za nieszczęśliwy wypadek 
uważa się nie tylko urazy w 
postaci złamania kończyny, 
lecz także: utonięcie, oparze­
nie, porażenie słoneczne, po­
rażenie od piorunu lub prądu 
elektrycznego, pokaleczenie 
lub ukąszenie przez zwierzę­
ta, żmije, poza tym Wszelakie 
go rodzaju zwichnięcia, na­
derwania lub zerwania mięś­
ni, ścięgien. Do nieszczęśli­
wych wypadków zalicza się 
również: odmrożenie, zatru­
cie czadem oraz szkodliwymi 
produktami (grzyby, mięso).

W interesie rodziców i opie 
kunów leży, by już z począt-

Z Wolsztyna
W spotkaniu o mistrzostwo klasy 

A, piłkarze wolsztyńskiego Gromu 
zremisowali — 1:1 (0:0) w Fabia­
nowie z miejscowym Orkanem. — 
Bramkę dla Gromu uzyskał z pięt 
nego rzutu wolnego obrońca Bro- 
nowiecki. Rezerwy' Gromu wygra­
ły z przodownikiem tabeli rozgry 
wek o mistrzostwo klasy C — LZS 
Strzyżewo, natomiast juniorzy wol 
sztyńscy zostali rozgromieni w Le­
sznie przez swych kolegów z tam­
tejszej Polonii — 1:12.

* * *
Dla spopularyzowania w powie­

cie kolarstwa, PKKF i Rada Pow. 
LZS organizują w dniu 15 wrze­
śnia zawody kolarskie. Zawody od 
będą się na trasie: Wolsztyn, Cho- 
bienice, Babimost, Kargowa, Wol-
sztyn — dl. 53 km.

Polska

(kh)

AngOa?
Po zwycięstwie polskich żużlów 

ców z czołowym zespołem Anglii 
we Wrocławiu, jeszcze w tym se­
zonie ma dojść do skutku spotka­
nie międzypaństwowe Polska — 
Anglia. Jak widzimy, nasze spor­
towe stosunki z Anglikami stań 
się coraz bardziej żywe. (P)

pokrywa wydatki związane z - -
jednorazowym nabyciem pro-1 klem roku szkolnego dzieci 
tez lub specjalnych środków postały ubezpieczone. Legity- 
ochronnych do wysokości 5 'macja, którą otrzymuje każ- 
tys. złotych oraz koszty prze- . ćy uczeń po uiszczeniu przez 
szkolenia zawodowego inwa- f szkołę /zebranych składek, 
lidów. także do wysokości 5 jest dokumentem uprawnia- 
tys złotych. jącym do korzystania z wy-

Umowy zbiorowego ubezpie mienionych świadczeń PZU.
czenia młodzieży szkolnej od (emp)

, Kćłts olimpijskie"
Podczas regat wioślarskich, zor­

ganizowanych w Kruszwicy 
nazwą „Szukamy Olimpijczyków . 
bardzo dobrze wypadli wioślarz® 
Kalisza, którzy raz jeszcze P°* 
twierdzili, że poważnie zdystanso­
wali swych kolegów z poznania.

W ósemkach klasy II, Kalisk ® 
Towarzystwo Wioślarskie zań0 
drugie miejsce za osadą Zawiszy 
z Bydgoszczy, a przed . Z 
Bydgoszcz. „Kółko olimpi.lskle 
otrzymało m. in. pięciu wiośl^g 
z ósemki KTW oraz drugie kółko 
wręczono całej załodze czwórki 
klasy KTW — Kalisz.

Z KW-04 — Poznań, „kółko 0^ 
limpijskie" otrzymał zawodnik " 
Kasprzak.


